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WARSZAWĄ, CZWARTEK 


16 CZERWCA 1949 ROKU 


Strajk urzędników Francji i Algieru 
sparaliżował na 24 godziny życie w kraju 


Komunikat o obradach 
z . IE 
Wielkiej Czwórki 

PARYŻ, 15.6. (PAP). W dniu 15 
czerwca cgleszono, kcmunikat na- 
stępującej treści: 

4 ministrowie spraw zagranicznych 
odbyli w ciągu ostatnich kilku dni 
niejawne posiedzenia, na których c- 
mawiali sprawę traktztu pokojowe- 
go z Austrią oraz modus vivendi od- 
nośnie sytuacji w Niemczech. 

Delegacje przedstawiły rozmaite 
propozycje, których cmówienie spo- 
wodowało konieczność odłożenia po- 
siedzenia środcewego. 


Następne posiedzenie odbędzie się 
16 czerwca o godz. 3,30 po południu. 


Schacht znowu ministrem? 


BERLIN, 15.6. (PAP). Zastępca gu 
bernatora strefy amerykańskiej w 
Niemczech — Hays oświadczył na 
konferencji prasowej we Frankfurcie, 
że teoretycznie biorąc nie ma prze 
szkód przeciw powołaniu  Schachta 
na stancwisko ministra gespodarki 
przyszłego „państwa* zachodnio-nie- 
mieckiego. 


Wybory w Trieście 
klęską titowców 


RZYM, 156. (PAP). W kcrespon- 
dencji z Triestu dziennik „Unita“ 
stwierdza że klika titowców zsreago 
wała gwałtownie na wynik wybo- 
rów do rady miejskiej w Trieście. 
atakując zaciekle na łamach swoich 
pism partię komunistyczną. Dzienniki 
te oskarżają partię kcmunistyczną. 
iż spowodowała rzekcmo  rczłam 
wśród triesteńskiej klasy robołniczej. 


Wystarczy jednak przypomnieć, że 
pertia komunistyczna zdobyła 21 
proc. głesów, podczas gdy titowcy 


zaledwie 2 prce., by pojąć jasno iż 
klasa robotnicza Triestu nie została 
rozbita i niemal w całości głosow=ła 
na partię komunistyczną. 

+ „Unita“ zaznacza. że wybcery trie- 
steńskie poświerdziły raz jeszcze słu- 
szność stanowiska Biura Toformacyj- 
mego partii kemunistycznych i robot 
miczych, kióre  potępiło nacienali- 
styczne edchylenia antyradzieckich 
przywódców jugtsłowiańskich. Obec 
mie po wynikach wyborów w Trieście 
nie ulega wątpliwości, że również ko 
muniści Lublany, Zagrzebia i Bcigra 
du stwierdziliby swą wierność dlą in 
ternacjonalizmu socjalistycznego i 
potępiliby grupkę zdrajców, gdyby 
mieli meżność swobodnego wypcwie 
«zenia się. 


Z ostatniej chwili 


Kasperczak w półfinale 


Szymura przegrał 
-z Rademacherem 
(Telefonem z Oslo) 


Na mistrzestwach btkserskich Eu 
repy w Oslo dalsze walki stoczyli Fo 
lacy: Kasperczak i Szymura. W wa- 
dze muszej Kasperczak zakwalifiko- 
wał się do różfinalu, zwyciężając na 


punkty Hciendra Van Zee. Po pierw l- 


szej, nisciekawej i wyrównanej run- 
dzie, Polak przechodzi w drugim star 
ciu do ataku i uzyskuje przewage, 
którą powiększą jeszcze w trzeciej 
rundzie, trafiając dużo i celnie c- 
słabicnego przeciwnika. Kasperczak 
walczyć będzie w półfinale z Bel- 
giem, Delpianque. 


W wadze półciężkiej Szymuna prze 
grał na punkty z Rademacherem 
(CSR). Czechosłowak był szybszy A 
wyprzedzał w cicsach Polaka. Pierw 
szą rundę- wygrał Redemacher, dru- 
i ga była wyrównena. W trzecim star 
ciu Szymura trafia celniej, jednak 
sam inkasuje ciosy i jest ciągle wol 
niejszy od przeciwnika. Czechosłowak 
wygrał nieznacznie, ale zasłużenie. 


(Sprawozdanie z walk Antkiewicza i 
Grzywocza podziemy na str, 5-ej). 


Już dziś na str. 3 zaczynamy druk 

nowego odcinka 
powieściowego 
„Rzeczypospolitej“ 


y literatury 
arcydzieła. sjus 
słynnej powieści 


IWANA TURGIENIEWA 
„STEPOWY KRÓL LIR“ 


w przekładzie 
PAWŁA HERTZA 


Walka o wyższe płace 


PARYŻ, 15.6. PAP. Na terytorium całej Francji i Algieru ponad 


milion urzędników państwowych zrzeszonych (w 


CGT, chrześcijań* 


skich związkach zakyvodowych, org anizacji Force Quvriere i automo- 


micznych związkach znwodowych przystąpiło w 


środę 15 czerwca 


do 24 godzinnego strajku ostrzegawczego. 


Kiedy odbędą się 
wybory w Anglii 


LONDYN, 15.6 (PAP). Wiele komen- 
tarzy wywołuje w Londynie przypusz- 
czalna data rozpisania wyborów por 
wszechnych. Kadencja obecnego parlamen 
tu upływa w sierpniu roku przyszłego. 
Czynniki rządowe i przywódcy Partii 
Pracy stwierdzali niejednokrotnie, że no- 
we wybory odbędą się na wiosnę przy- 
szlego roku. Kursują jednak pogłoski ja- 
koby data wiosenna miała być wybiegiem 
taktycznym i jakoby rząd zamierzał roz- 
pisać wybory jesienią bieżącego roku. Po- 
głoski te inspirowane są przez konser- 
zatystów. 

Koła kcmpetentne w Londynie uwa- 
żają, iż rząd Partii Pracy rzeczywiście 
zamierza rozpisać wybory dopiero na 
wiosnę roku przyszłego, Jednakże utrzy- 
manie tej daty w mocy będzie zależało 
od tego, jaki obrót przyjmie sytuacja go- 
spodarcza, gdyż ewentualny krach go- 
spodarczy i masowe bezrobocie moglyby 
zmusić rząd Partii Pracy do rozpisania 
wyborów jeszcze w roku bieżącym. 


Rząd jugosłowiański 


W związku ze strajkiem wstrzy- 
mana została działalność poczty, 
która przyjmuje tylko ważne tele- 
gramy. Nieczynne były telefony mię 
dzymiastowe za wyjątkiem najważ- 
niejszych i pewnych połączeń mię 
dzynarodowych. . 


Szereg szkół było zamkniętych a 
egzaminy dojrzałości zostały odro- 
czone do piątku. Praca w minister. 
sbwach została całkowicie wstrzy- 
mana podobnie jak w urzędach 
skarbowych. Urzędy celne były nie- 
czynne. Ciągnienie loterii państwo- 
wej zostało odroczone de czwartku. 
Wstrzymany został transport lotni- 
czy oraz wydawanie iromunikatów 
meteorologicznych. Strajkowali rów 
nież pracownicy monopoli państwo- 
wych oraz sądownictwa i więzien- 
nictwa. Zamknięte były wszystkie 
muzea. Prace wstrzymał personel 
leśnictwa i nadzoru wodnego. Au- 
dycje radiowe zostały ozran'czone 
do dzienników informacyjnyca. W 
godzinach porannych odbył się wiec 
z udziałem 700 pracowników skar- 
bowych przed gmachem Izby Skar- 
bowej w Paryżu. Wokół gmachu 
krążyły pikiety strajkowe, którym 
policja zabrania zatrzymywania się 
przed bramami wejściowymi. Przed 
centralą telefoniczną zgromadzili się 
rano wszyscy pracownicy telefonów. 


narusza 


porozumienie handlowe z Węgrami 


BUDAPESZT, 15.6. PAP. Węgierska Agencja Telegraficzna do- 
nosi, że w ciągu ostatnich miesięcy władas jugosłowiańskie naruszy 


ły w wielu wypadkach węgiersko- 


jugosłowiańskie porozumienie han- 


dlowę i wydały szereg zarządzeń, z których jasno wynika, że Ju- 


gosławia świadomie dąży do zmni 
Węgrami. | 

Rząd węgierski wystosawał do Bel 
gradu notę, w której wskazuje, że 
władze jugosłowiańskie coraz częś- 
ciej nie dopuszczają do eksportu na 
Węgry ważnych surowców, których 
dostawa była zapewniona w umowie 
W ostatnich dniach na stacji gra- 
nicznej Prahovo władze jugosło- 
wiańskie nakazały wyładowanie 
przeznaczonych dla Węsier towa- 
rów. 

Nota przytacza w dalszym ciągu 
dokładne dane, z których wynika, że 
w okresie pierwszych pięciu miesię- 
cy 1949 roku Jugosławia celowo 
zmniejszyła lub wstrzymała dosta- 
wy ważnych surowców na Węgry. 

W tym samym czasie Węgry kon- 
tynuowały zgodnie z postanowienia- 
mi umowy dostawy dla Jugosławii 
wskutek czego w pierwszych pięciu 
miesiącach br. Wegry dostarczyły 
Jugosławii o wiele więcej towarów, 
niż od niej otrzymały. Nota węgier- 
ska zwraca uwagę, że Jugosławia 
zwiększyła ostatnio dostawy waż- 
nych surowców do krajów kapita- 
listycznych. 

W końcu nota/'węgierska stwier- 
dza, że rząd jugosłowiański nieu- 
stannie naruszał i narusza zawarte 
z Węgrami porozumienie handlowe 
oraz inne umowy gospodarcze. Cał- 
kcwita odpowiedzialność za ten stan 
rzeczy spada na rząd jugosłowiań- 
ski. 


Aresztowania 
i obozy koncentracyjne 
w Jugosławii 


PRAGA, 15.6 (TELEPRESS), Korespon 
dent wydawanego w Czechosłowacji or 
ganu jugosłowiańskich komunistów „No- 
wa Borba“, donosi, że w pobliżu miasta 
Eenje w Jugosławii, titowska policja utwa 
rzyła wielki obóz koncentracyjny, w któ 
rym przebywa 8.000 jugosłowiańskich ko- 
munistów. 

Wśród więżniów wspomnianego obozu, 
których liczba stale wzrasta, znajdują się 
liczni studenci, robotnicy i żołnierze — 
glównie przedwojenni członkowie partii 
komunistycznej. 

. „Nowa Borba“ donosi również o wy- 
padkach nowych aresztowań w Belgra- 
dzie, Rjece i Lublanie. Aresztowani re- 
krutują się przede wszystkim spośród 
byłych partyzantów i dawnych czlonków 
partii komunistycznej, którzy wyrazili 
swo solidarność z rezolucją Biura Infor- 
macyjnego w sprawie trockistowskiej kli- 
ki Tita. Wśród aresztowanych sa profe- 


sorowie uniwersytetów, pisarze, posłowie 


Wychodzące w Bułgarii pismo komu- 
nistów jugosłowiańskich „Napred“ donosi 
poza tym o aresztowaniu członka Komi- 
tetu Centralnego jugosłowiańskiej Partii 
Komunistycznej, Stefana Mitrowicza, pi“ 
sarzą — Radowana Jogowicza, vicemini- 
stra zdrowia Serbii, oraz Julki Mosztro- 
wicz, pierwszej kobiety-pułkownika w Ju 
goslawii, jak również wszystkich człon- 
ków Najwyższego Sądu Wojskowego, z 
generalem Mirko Kridżiczem na czele. 


ejszenia obrotów handlowych z 


Już 30 czerwca 
upływa termin 
nadsyłania odpowiedzi na 


Ankietę - Konkurs 


„RZECZPOSPOLITEJ“ 


„Kim cheialbyś zosłać 
po ukcńczeniu szkoły?“ 


Konkurs jest przeznaczony 
dła młodzieży szkół 
średnich i maturzystów 


Laureaci otrzymają nagrody 
W postaci stypendiów 


których dotychczas zgłoszono dziesięć 


Hasło strajku zostało rzucone w 
ubiegłym miesiącu w związku z 
tym, że połowa urzędników pobie- 
ra wynagrodzenie niższe niż 15 ty- 
sięcy franków miesięcznie. Przesze 
regowanie 25 proc. urzędników zo- 
stało dokonane przez rząd w 1948 r., 
w roku biężącym ma być dokonane 
przeszeregowanie dalszych 25 proc. 
personelu. Związki zawodowe doma 
gają się przeszeregowania wszyst- 
kich urzędników państwowych jesz 
cze w ciągu bieżącego roku, czemu 
sprzeciwia się rząd, wskazując, że 
natychmiastowe przeszeregowanie 
wszystkich pracowników pociągnęło 
by za sobą obciążenie budżetu o 
120 miliardów franków. Cyfra ta 
jest kwestionowana przez. zaintere 
sowane związki zawodowe,” podkre- 
ślające, iż na przeszeregowanie wy 
starczy kwota 90 miliardów fran- 
ków. 

Rząd wydał szereg zarządzeń re- 
presyjnych, emierzających do za- 
straszenia strajkujących. Organiza- 
cje związkowe zapowiedziały wzmo 
żenie akcji strajkowej w wypadku 
zastosowania sankcji. 

Związek zawodowy urzędników 
państwowych i CGT wydały komu 
nikat piętnujący pogwałcenie przez 
rząd prawa do strajku zagwaranto- 
wanego przez konstytucję. 


Przed nową ofensywą 
Armii Ludowej 


NOWY JORK, 15.6 (PAP). Korespon 
denci amerykańscy donoszą, że liczne 
fakty dowodzą, iż kuomintangowcy zre- 
zygnowali z poważnego oporu w Chinach 
połućniowo-wschadnich, z wyjątkiem For 
mozy, która pozostaje główną bazą 
Czang-Kai-Szeka. 

Z tego faktu korespondenci wyciągają 
wniosek, że armia ludowa już w najbliż- 
szej przyszlości opanuje całe Chiny po- 
ludniowo-wschodnie. Równocześnie ocze- 
kuje się ataku wojsk ludowych na Chiny 
zachodnie i południowo-zachodnie, które- 
go celem będzie zlikwidowanie resztek 
zgrupowanych tam wojsk nacjonalistycz- 
nych. 

Na obszarach  południowo-zachodnich 
operuje ostatnia poważniejsza siła Kuo- 
mintangu — 250-tysięczna armia man- 
dżurska pod dowództwem generała Pai- 
Czung-Hsi, broniąca dostępu do Kanto- 
au i do miasta Czung-King, które rze 
komo ma zostać nową stolicą rządu Kuo 
mintzmgu. ' 


Zdaniem obserwatorów amerykańskich 
pozostale wojska kuomintangowskię, z wy 
jątkiem jednostek stacjonujących na For 
mozie, nie mogą być brane poważnie w 
| rachubę, gdyż są rozproszone, zdezorga- 
| nizowane i osłabione moralnie, W związ- 
|ku z tym uważa się zwycięstwo armii 
ludowej za przesądzone. 

Szczególną wagę przywiązują kore- 
spondenci amerykańscy do zajęcia przez 
armię ludową miasta Kan-Czou, wielkie- 
go centrum komunikacyjnego w południo 
wej części prowincji Kiang-Si, odleg'ego 
zaledwie o 120 mil od Kantonu. 
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W parku Traugutta w Warszawie odbyło się 14 bm. uroczyste pożegnanie 

edjeżdżających na kurs traktorzystek 50 junaczek z Brygady SP. Po ukoń- 

czeniu kursu, młode junaczki wyjadą do ceśrodków rolnych, by tam razem 
z chłopami pracować nad podniesieniem stanu naszego relnictwa 


Zdzisław Sachnowski 


Przyszłe traktorzystki 


DZIS W NUMERZE 


GILBERT BADIA 
Wokół spisku de Gaulla str. 2 
Górnicy mówią o sobie str. 3 


Dr. KAZIMIERZ SECCMSKI 
Plan inwestycyjny musi być 


wykenany str. 4 
Btlączki dzielnic Warsza- 
wy str. 6 
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Polityka 


Ha apolityczności było przed 
Lliwojną w Polsce bardzo modne i 
bardzo popierane. „Wy prości lu- 
dzie zajmujcie się swoimi sprawami 
i pilnujcie swoich interesów, a my 
już za was politykę zrobimy“ — w 
ten sposób stawiali sprawę ludzie 
rządzący wówczas krajem. 

Podział przeprowadzony został 
zupełnie wyraźnie: z jednej strony 
przytłaczająca część społeczeństwa: 
robotnicy, chłopi, inteligencja pra- 
cująca z drugiej — szczupłe, wybra 
ne grono specjalistów zawodowców 
od polityki, chroniącej i reprezentu 
jącej interesy warstw posiadają- 
cych. Taką sytuację pragnęły stwo 
rzyć rządy przedwrześniowe. 

Rzecz zrozumiała, że wybrane 
grono nie tylko nie usiłowało wy- 
jaśnić społeczeństwu zasad prowa- 
dzonej przez się polityki, ale 
wprost przeciwnie odgradzało od 
niej szerokie rzesze ludności, nie 
dopuszczało jej do jakiegokolwiek 
wglądu w sprawy publiczne. Nie- 
zależnie od tego czy były to zagad- 
nienia polityki wewnętrznej, gospc- 
darczej, czy międzynarodowej. 

Myślenie nie było w ogóle czyn- 
nością dobrze widzianą przez moż- 
nych w ówczesnej Polsce. Roztrzą” 
sanie przez zwyczajnych ludzi ta- 
kich, czy innych posunięć politycz- 
nych rządu, takich czy innych wy- 
darzeń na terenie międzynarodo- 
wym czy w kraju — uznawano na- 
wet za cbjaw niebezpieczny i szko- 


Tylko czynna postawa antywojenna 
zapewni trwały pokój 


W miastach wojewódzkich odbywają 
się w dalszym ciągu manifestacyjne wie 
ce sprawozdawcze z Kongresu Pokoju, 
na których delegaci na Kongres dzielą 
się ze społeczeństwem wrażeniami z 
obrad Kongresu Paryskiego, Zebrania 
manifestącyjne, w których udział biorą 
rzesze pracujących z miast i wsi, przo- 
downicy pracy i naukowcy, racjonali- 
zatorzy produkcji i duchowieństwo, po- 
łączone są z wyborem wojewódzkich 
Komitetów- Obrony Pokoju. 


W. szczelnie wypełnionej sai: Państwo- 
wego Teatru Dolnośląskiego we Wrocla- 
wiu uchwały Kongresu  referował rektor 
Uniwersytetu i Politechniki Wrocławskiej 
prof. dr St. Kulczyński. Mówca stwier- 
dził, że paryski i praski Kongres Pokoju 
były wyrazicielami woli milionów ludzi 
i kontynuacją wielkiej akcji pokoju, za- 
początkowanej przez Kongres lntelektua- 
listów we Wrocławiu. „Nas, mieszkańców 
Wrocławia — powiedział rektor Kulczyń 
ski — zobowiązuje to do dalszej wytężo- 
nej pracy na rzecz pokoju”, 

"Dalszą część przemówienia mówca po- 
święcił omówieniu przebiegu obrad, stwier 
dzając, że słowa wypowiedziane na Kon 
gresie, dalekie były od frazesów, były 
nacechowane głęboką treścią, wyrażającą 
wolę milionów ludzi. „Przełamanie nacjo 
nalistycznego _ szowinizmu, wzmocnienie 
więzów międzynarodowej solidarności — 
powiedział w' zakończeniu prof. Kulczyń 


ski — zacieśnienie i pogłębienie przy-' 
jaźni z przodującym w walce o pokój. 


krajem — Związkiem Radzieckim -— oto 
realizacja haseł Kongresu“, 4 

W żywej i wszechstronnej 
głos zabierali liczni przodownicy pracy 
i robotnicy wrocławskich zakładów prze-. 
Imysłowycn, stwierdzając jednomyślnie, że 
wzmożenie produkcji jest "właściwą odpo” 
wiedzią na zakusy podżegaczy - wojen= 


dyskusji ` 


Manifesiacyjne 
wiece sprawozdawcze 
z Kongresu Pokoju 


odbywają się w całym kraju 
ae > Wid rm aa TYWO (4 dogi 


nych. Serdecznie przyjęli zebrani słowa 
przedstawiciela chłopów woj. wrocławskie 
go — Korty, który zapewnił, że chłopi 
polscy wiedzą doskonale, kim są podże- 
gacze wojenni i zdają sobie sprawę, że 
Związek Radziecki : konsekwentnie broni 
pokoju. 

Na czele 
Obrońców Pokoju, składającego się z 36 
osób, stanęli m. in.: prof, Kulczyński, 
Loga-Sowiński, Los, Dygat i inni. W 
uchwalonej rezolucji zebrani wyrażają 
gotowość czynnej walki o pokój przez 
rozwijanie współzawodnictwa pracy, wy- 
pełnianie i przekraczanie norm produk- 
cyjnych, pogłębianie przyjażni polsko-ra- 
dzieckiej i wzmocnienie węzłów między= 
narodowej solidarności ludzi pracy, 


* 


W Kielcach sprawozdanie z przebiegu 
obrad w Paryżu złożył wiceprzewodni- 
czący OQRZZ poseł Ćwik. Mówca stwier 
dził m. in., że Kongres Paryski wytyczył 
organizacyjne podstawy do' stałej "walki 
w obronie pokoju. Kongres Paryski zapo- 
czątkował powstanie międzynarodowej or 
Banizacji obrońców pokoju. Dać 

W. obszernej dyskusji "zabrał: m. in. 


fii Wszystkich Świętych, który podkreślił, 
że Kościół katolicki powołany jest prze 
de wszystkim do obrony pokoju, w myśl 
zasad wypływających z, nauki chrześci- 
jańskiej, SEBA Z 7 


głos ksiądz St. Skurski, proboszcz para- 


Wojewódzkiego. Komitetu * 


„Ale pokoju — oświadczył dalej ksiądz 
Skurski — nie można obronić, przygląda- 
jąc się biernie rozwojowi wypadków. Po- 
kój należy przygotować czynną postawą 
antywojenną. Naród polski majwięcej u- 
cierpiał na skutek okropności wojny. Oku 
pant niemiecki stosował najohydniejsze 
bestialstwa w stosunku do narodu polskie 
go., Odczuł to bardzo dotkliwie i polski 
stan duchowny. 36 kapłanów diecezji 
sandomierskiej zginęło w obozach koncen 
tracyjnych. 

Trzeba zrozumieć, że życie ludzkie 
jest największą wartością, ale kapitali- 
styczni podżegacze lekceważą sobie tę 
wartość, 

Nie. możemy. ogłądać się na Anglosa- 
sów, którzy wielokrotnie już zawiedli nas. 
Jedyną i naturalną naszą ostoją w walce 
o pokój "może być tylko Związek Ra- 


dziecki, " Mając takiego sojusznika — 
pokój obronimy!"' — * zakończył ksiądz 
Skurski: i - 


Na czele. Wojewódzkiego Komitetu 
Obrońców * Pokoju stanął mgr. Kutrzeba. 

x 3 
Znany literat Wojciech  Żukrowski 


i sekretarz generalny Komitetu Słowiań- 
skiego — Stanislaw Trojanowski, uczest- 
nicy Kongresu. Pokoju, przemawiali na 
wiecu sprawozdawczym w Rzeszowie. 
W. Żukrowski zobrazował przebieg po- 
tężnej manifestacji sił pokoju i postępu, 
jaką był Kongres. Poseł Trojanowski cy- 
tując m. in. słowa prof. Joliot Curie, 
stwierdził, iż wykorzystanie energii ato- 


„ mowej dla.celów pokojowych: było by zba 


wienne. dla całej, ludzkości, Zebrani entu* 
zjastycznie przyjęli przemówienia, Szcze- 
gólnie. mocno oklaskując slowa mówców, 
wyrażające niezłomną wole milionów lu- 
dzi całego świata utrzymania pokoja. 

Na -'czele Wojewódzkiego. Komitetu 


. Obrony Pokoju stanął Fr. Petrus, 


dliwy. Z takiego myślenia bowiem 
i roztrząsania z reguły nic dobrego 
dla sfer rządzących nie przychodzi- 
ło. Powstawała wśród ludności świa 
domość  jaskrawej  niesprawiedli- 
wości społecznej, przychodziło po- 
czucie krzywdy i zrozumienie jak 
bardzo lekceważy się i zapoznaje 
potrzeby i interesy świata pracy.. 

Nie więc dziwnego, że rząd 
wszystkimi siłami które miał do 
dyspozycji bronił obywateli przed 
pokusą: samodzielnego myślenia, 
przed próbami dochodzenia reguł 
polityki państwa, przed zapędami 
do krytykowania takich czy innych 
posunięć władz państwowych i ana- 
lizowania zjawsk, zachodzących w 
Polsce i na świecie. Że rewolucyjny 
ruch robotniczy, dążący do poli- 
tycznego uświadomienia mas i wcią 
gnięcia ich do czynnego udziału w 
kształtowaniu losów kraju zaciekle 
był przez reżim zwalczany. 

Ideałem lojalnego, karnego oby- 
watela był ten, kto nie myślał, lecz 
słucha, a ślepo słuchając spełniał 
bez dyskusji wydawane mu polece- 
nia. Ten kto na rozkaz manifesto- 
wał choćby nawet nie wiedział o co 
chodzi, na rozkaz wznosił okrzyki, 
na rozkaz „stawał do apelu“ i śle- 
po, a bezmyślnie był gotów zrobić 
wszystko co mu każą. A poza tym 
zdala trzymał się od wszelkiej po- 
lityki przedstawianej  społeczeń- 
stwu, jako coś w rodzaju czarnej 
mszy, tajemnego misterium zare- 
zerwowanego dla wybranych i wta” 
jemniczonych. 

Miliony obywateli poddawało się 
ostatecznie tej presji, miliony oby- 
wateli zaczęło stronić jak od złe- 
go od polityki, miliony obywateli 
z takich czy innych względów opor 
tunizmu, obawy czy nawet przeko- 
nania o swym  niedoświadczeniu i 
umysłowej niższości — uznawało 
się za niekompetentnych do upra- 
wiania polityki, do wpływania na 
bieg' życia kraju. 

Potwornie wysoką cenę zapłaciły 
później te miliony za tę swą bier- 
ność i odsuwanie się od polityki; 
cenę milionów pomordowanych, ty- 
Sięcy zniszczonych domów, cenę pię 
ciu lat nieszczęść, ruiny i cierpień. 

W okresie ostatnich paru miesię- 
cy odbyły się w całym krajł setki 
publicznych zebrań. Odbywają się 
również i obecnie, 

Najpierw we wszystkich mia- 
stach, większych fabrykach, zakła- 
dach pracy, przedsiębiorstwach i 
biurach  zwoływano pracowników 
dła wyboru delegatów na Kongres 
Związków Zawodowych. Obecnie 
delegaci ci na specjalnie organizo- 
wanych wiecach zdają relacje 
swym wyborcom z tego co uradzili, 
co postanowili i uchwalili. Wyja- 
śniają wątpliwości, odpowiadają na 
pytania, tłumacząc punkty nie dość 
zrozumiałe. Informują o uwzględ- 
nieniu zgłoszonych w swoim czasie 
przez wyborców postulatów, lub 
przedstawiają przyczyny dla któ- 
rych inne nie zostały załatwione. 

Mówią o sprawach produkcyj- 
nych, gospodarczych, związanych 
z warunkami życia robotników, mó 
wią również o polityce, o żądas 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
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Handel wolno-amerykański 


ficjalna agencja amerykańska 

„American News“ podała przed 
kilkoma dniami, że Stany Zjednoczo 
ne zaprotestowały formalnie prze- 
ciwko pięcioletniemu układowi han- 
dlowemu brytyjsko - argentyńskie- 
mu. Powodem tego protestu jest 
fakt, że układ ten „dsprewadzi nieu 


chrennie de dyskryminacji innych 
narcdów*, 

„Rząd Stanów Zjednoczenych — 
brzmi komunikat — zawiańdomii rząd 


brytyjski o swych zastrzeżeniach do- 
tyczących zakontraktcwania handlu 
tych dwóch uczestniczących (w ukła 
dzie) krajów na dłuższy ckres czasu“. 

Rzecznik amerykańskiego Depar- 
tamentu Stanu eświadczył: „Zdaniem 
USA, pcrozumienie tego typu prowa- 
dzi sutomatycznie do dyskryminacji. 
Jeżeli nawet kontrakty takie są kst- 
nieczne w sbecnych warunkach świa 
towych. powinny cne ograniczać się 
do królkiego okresu czasu oraz jak 
najmniej ingerować w rcrzwoju, kió 
ry prowadzi do kandlw cpartego na 
zasadzie kcnkurencji. Cha rządy (tj. 
Stanów Zjedacczenych i Wielkiej 
Brytanii) złożyły swe podpisy pod tą 
zasadą”. 

Cóż to za psrczumienie podnisała 
Argentyna i Anglia, że Stany Zjed: 
noczcne widziały się zmuszone do wy 
dania tak estrcgo protestu? Wedlug 
oficjalnych i prascwych źródeł bry- 
tyjskich („Dzily Telegraph" z cstat- 
niego włorku) traktat brytyjskc-ar- 


geatyński przewicuje roczny obrót 
w wysokości 159 usilisnów funtów 
szterlingów tj. 600 milicrów  daia- 


rów. Głównym artykuiem imperiewa 
nym przez Wielką Brytanię będzie 
mięso, którego argentyfński eksport 
do tego uraju wyniesie okoła 260 £B0 
ton recznie. Wielka Brytania nete- 
miast wysyłać będzie do Argentyny 
oleje samochedowe (3.750.299 ien}, 
oleje surcwe (1500.000 ten). benzynę 
(150.006 tcn) craz półtora miljcna ton 
węgła rocznie. Prócz tege eksport 
brytyjski przewiduje chemikalia, m2 
szyny rclnicze, wódkę, samchody i 
tekstylia. 

Teraz już stanewisko USA jest ja- 
ene. „Zakentraktowarie”  tzwarów 
przez Wielką Brytonię i Argentynę 
uderza bezpośrednio w cksnori Sta- 
nów Zjednoczonych, Kióre uważają, 


że Argentyna należy do ich sfery go 
spodarczych wpływów i że Wielka 
Brytania nie ma wobec tego nic do 
rcbaty na tamtym rynku. Scany Zjed 
ntczcene cbawiają się, że traktat han- 
diewy między cbu krajami dcprewa- 
dzi do „dyskryminacii* innych kra- 
jów. Mają cne w tym wypadku oczy 
wiście siebie samych na myśli. 

Nie byłoby nic dziwnego w tym, 
że Stany Z.edneoczcne cbawiają się 
utraty rynky. W krajach wielkckapi- 
talistycznych szczególnie tych, któ- 
rych gcspcdirka epiera Się w znacz- 
nej mierze na eksporcie towarów i 
karitałów, cbawy tezo redzaju po- 
wsiają dcść często. 

Ale jak pogodzić oficjalny protest 
amerykański z pelityką wolnego han 
ulu głczzoną wszem i wcbec przez 
Stany Zjedncczcne? Welność handlu 
powiane właśnie przewidywać swo- 
bedę mwicrania wszelkich traktatów 
handlowych pomiędzy krajami, któ- 
re prupisały zasady tej wclności 

Tlumaczenie jest proste. „Welneść 
handlu bez dyskryminacji“ oraz sio- 
sowanie .,msady wrinej ` konkuren- 
cji“ nie jest w praktyce niczym in- 
rym jak tyiko dyskryminacją innych 
krajów w porównaniu ze Slanzmi 
Z cdneczcenymi. 

Przy cibrzymich śrcedkach material 
nych, którymi dyspcnują USA, kon 
kurenema z rimi ianych krajów na 
rynkach światowych jest bardzo u-ll 
trudniena. Dlatego też Stany ajed- 
reczene tak bardzo pepierają układy 
wislestrenne, w których są rua 
parincrami. Natorzizst wszelkie umo- 
wy Filater:ine, w których nie biv- 
ra udzixu, są ckreśłane przez nich 
jako .GCyskryminacyjne". W prakty- 
cz wiec, wclny landel rezumie:ą 
USA jako handel amerykański. 

Nie wizdcmo oczywiście, jak się po 
tozzy dalej ten korflkt reglło amery- 
i. Traktat zestal już pednisany 


żcszoze nie ratyfikowany. Nie wit 
demo, jakie skutki cdnicsie protest 
amerykański. 


W ksżńiym razie. jest to wyraźna 
cfiejalna interwonen w stosunki mię 
dzy dremą suwerennymi naństwami. 
Wielka Brytaria przekon?ła sie raz 
jeszcze. co cznrcza amerykańska re- 
klama swcbód i wolności. 


(zb) 


Rocznica walk o Grammes 
Ateny w obliczu newego kryzysu 


BUKARESZT, 15.6. PAP. Jak donosi 


rozgłośnia Wolnej  Grecjł 


dowództwo naczelne armii demokratycznej wydało dnia 14 czerwca 


specjalny rozkaz dzienny z czazji pierwszej 


rocznicy , bokstersxieh 


walk o Grammo9os, w których armia monarcho-faszygiowska straciła 


30 tys. zabitych, 


Rozkaz przypomina, że w ubie- 
głym roku dowództwo ` monarcha- 
faszystowskis' chwaliło się, że” złi- 


kwidowało już pcewstańeów w rejo- 
nie Grammos i że tym samym kceń 
czy się rozstrzygajaca bitwa o Gre- 
cję. Jednakże armia demokratyczna 
dokonała w sierpniu ubiegłego roku 
udanego manewru, dzięki któremu 
znalazła się pod Vitsi, skąd w bie- 


Węgierskie Zgrom. Narodowe 
ratyfikowało uklad > 


żącyra roku 


z lzechosłowacją 


BUDAPESZT, 15.6 (PAP) Węgierskie 
Zgromadzenie Narodowe ratyłikowało je- 
dnogłośnie w środę układ o przyjaźni, 
wzajemnej pomocy i wspólpracy, zawarty 
16 kwietnia br. pomiędzy Wegrami 
a Czechosłowacją. 

W dyskusji zabierali głos przedstawi- 
ciele wszystkich partyji, wchodzących w 
skład węgierskiego  Niepodległościowega 
Frontu Ludowego, którzy zgodnie podkre 
ślali, że porozumienie to stało się możli- 
wym dlatego, że oba narody zostały wy” 
zwolone przez Związek Radziecki tak 
od obcych ciemiężców, jak i wewnętrznej 
reakcji, oraz, że uklad jest zwycięstwem 
Jeninowsko - stalinowskiej polityki naro- 
dowościowej, potężnym zwycięstwem 
obozu koiu, któremu przewoďniczy 
Związek Radziecki, a zarazem dotkliwym 
ciosem dla. reakcji i imnerialistycznych 
podżegaczy wojennych. którzy na nacio- 
nalistycznym szcwiniźmie budowali swe 
plany skłócenia dwóch sąsiadujących ze 
sobą narodów. 

Na tym samym posiedzeniu Zgromadze 
nie Narodowe uchwaliło ustawe w spra- 
wie udzielenia rządowi dalszych pełno” 
mocnictw do wydawania dekretów z mo- 
cą ustawy. 

Następne Zgromadzenie Narodowe zo- 
stało odroczone na czas serii letnic’ 


e 


Czechosłowacja ratyfikuje 
układ z Węsrami 
PRAGA, 156 (PAP). Czechosłowackie 


zgromadzenie narodowe na posiedzeniu 
w dniu 15 bm. ratyfikowalo układ o przy 
jaźni i wzajemnej pomocy między Cze- 
chosłowacją a Węgrami, podpisany dnia 
16 kwietnia br. w Budapeszcie. 

Referent — poseł IKmozala  emówił 
przyczyny wrogości, istniejące dawniej 
między narodem czechosłowackim a naro- 
dem węgierskim, podkreślając, że wro- 
gość ta wynikała ze  zgubnej polityki 
warstw panujących. Obecnie gdy óba na- 
rody wkroczyły na drogę socjalizmu, usu 
nięte zostały przeszkody, które umiemoż 
liwiały dawniej przyjażń między obu kra- 
jami. 


Morand pozostaje posłem 


PARYŻ, 15.6 (PAP). 227 głosami prze 
ciwko 146 Zgromadzenie Narodowe od- 
rzuciło wniosek rządowy o uchylenie nie- 
tykalności poselskiej deputowanego komu 
nistycznego Moranda. 

Do Paryża napływają w dalszym ciągu 
liczne  rezolucje,  protestujące przeciw 
wnioskowi o uchylenie nietykalności po- 
selskiej Maurice Thoreza. 


wróciła do Graramos. 
Obecnie .cały. masyw Granimos po- 
zostaje w ręku armii dsmoxratycz- 
nej. 

BUKARESZT 15.6. (PAP). Rezgło- 
śnię Wolnej Grecji zwraca uwagę na 
zapowiedź nowego kryzysu rządowe- 
go w Ateaech, który m:że wybuchnąć 
lada dzień. Stsnowisko rządu ateń 
skiego uległo znów zechwianiu z na- 
stenujących powodów: 

Sytuacja grspocareza kraju pogar- 
szą się coraz to bardziej W ckwosowa 
nej Greni wybuchają strajki jeden 
po truzim Misja amerykzńska od- 
mawia zwiększenia pomocy monar- 
chc-fnszystom. Prenrzycjie prkojcwe 
rzzdu Woejnej Grecji i wystąpienie 
Zwizzku R>dz.ekiego na 
keirwcqo rozwiązania prtbleran Gre 
cji zeskoczyłiy ateńskie kła rradzą- 
ec. Z drugiej strony monatcho-faszy- 
$21 nie moga podołać armii demckra- 
fvcznej. Zastepca Sofulisa Sofekles 
Venizelos cświadczył przsie, że nie 
wiczł dla siebie miejsca w rządzie. 


MONARCHOD-TASZYŚCI 
PRZYGOTOWUJĄ NOWĄ 


ZBRODNIĘ 
PARYŻ, 156 PAP. Jak donosi a- 
gencja , Elefteri Ellada najemnicy 


rządu ateńskiego załadowali na sta 
tek, udający się w nieznanym kic- 
runku bohatera Grecji demokratycz 
nej Manolisa Glezosa i innych pa- 
triotów. Według informacji uzyska- 
nych przez agencję, należy przy- 
puszczać, że mają oni być odtrans- 
portowani do więzień, położonych 
na wyspach, gdzie mają być stra- 
ceni. 

W tych dnlach monarcho-faszyści 
aresztowali dalszych 23 patriotów. 


PARDŹ, w czerwcu 
P ierwsze depesze o spisku przeciwko 
republice, odkrytym we Francji przed 
niedawnym czasem — ujawniły niesly- 
chana bezkarność, jaką cieszą się róż- 
aego rodzaju faszyśći i kolaboracjoniści 
w tym kraju. - 
Dziennik ministra spraw  wewaę- / 
trznych Jules Mocha starał się całą spra 
wę zbagatelizować, podając wiadomość 
9 spisku pt. Spisek operetkowy”. W 
ten sposób od samego początku próbowa 
no nadać sprawie odpowiedni ton. Pod 
citwyciła go cała prasa, a szczególnie 
prasa degaullistowska. O niebezpiecznej 
akcji faszystów pisano jako o sprawie 
kilku „zapalonych głów”, „spisku  zielo 
noświątecznym , „spisku  lunatyków”. 
Żałatwiwszy w ten sposób całą rzecz, 
większość gazet, działajacych jak gdyby 
ma polecenie, przestała się nią szybko 
interesować. Temat był zbyt drażliwy. 
W rzeczywistości to nie „lunatycy“ wy 
wołali spisek. Przeprowadzone dyskretnie 
śledztwo ustalilo istnienie tajnej organi 
zacji pod nazwą „Zrzeszenie antybolsze 
wickie”, związanej z kołami wojskowymi. 
Dyskrecja policji okazała się bardzo po- 
trzebna, w wyniku bowiem badań za- 
trzymano 6 oficerów (tylko 2 zaareszto 
wano). Wśród zatrzymanych było także 
kilku radców miejskich z RPF. Spisek 
jest dziełem tego właśnie zrzeszenia”. 
Jak się okazuje akcja zielonoświątecz 
ma była tylko próbą większego zamachu 
stanu, kóry był proponowany na sier- 
pień. Spiskowcy projektowali opanowa- 


rzecz po- | 


"Na podstawie propozycji radzieckich 
można osiągnąć porozumienie 


„Prawda“ o konferencji 


Wielkiej Czwórki 


MOSKWA, 15.6. (PAP). „Prawda“ publikuje 
z Paryża Jerzego Żukewa, zatytułew aną „Wokół paryskiej sesji Rady Mi- 


nistrów Spraw Zagranicznych“. 


»W Paryżu komentuje się obszernie 
propozycje delegacji radzieckiej na 
sesji Rady Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych w sprawie przygotowania 
projektu traktatu pokojoweśo z Niem 
cami. 

Francuska opinia publiczna przy- 
jęia te propczycje, zmierzające do 
szybszsgo wykonania zcbowiązań, ja- 
kie wzięły na siebie cztery mccar- 
stwa w Peczdamie — z głębokim za- 
ucwoleniem. 

Nawet dziennik „Combat“ — pi- 
sze Żukew — którego nie można p2- 
sądzać o sympatie dla Związku Ra- 
Gzicekiego stwierdza: „Podpisanie 
traktatu pekoejowege i ewakuacja 
weżsk ckuzacyjnych z Niemiec mo- 


głyby stanowić najlepsze gwarancje | 


międzynarcdcwego porczumienia, mo 
giyby być słuszrym środkiem dlą o- 
siatecznegs uregulowania  kenflik- 
tów w Niemczech. 


„Comboat* podkreśla jednocześnie, 


że delegecjom zachcdnim nie spedo | 


bała się procozycja Wyszyńskiego. 
Przedstawicieie mcczrstw zacaednich 
przyjęli ją z nieukrywanym rozdraź- 
nieniem. 


ZDENERWOWANIE ACHESONA 

W kołach dziennikarskich komen- 
tuje się bardzo charskterystyczne 
szczegóły posiedzenia Rady Mini- 
strów Spraw Zsgrenicznych z 10 
czerwcą. W kcńzch tych stwierdza się, 
że sekretarz stanu Achcson, który za 
rat głos po zgłsszeniu przez Wyszyń 
skiego propozycji delegacji radziec- 
kiej — wykazywsł wyraźna zdener- 
wowanie. Podnosił -głcs, rczrzucał 
wpadejące mu pod rękę papiery. 
Achesca usiłował zwrócić uwagę na za 
gadnienia, które całkowicie nie łączy- 
ły się z prorczycjami radzieckimi. 
Zdzjąc scbie sprawę. że jasne propo- 
zycje radzieckie, mające na celu za- 
warcie w jsk najszybszym czasie 
traktātu pokojowego z Niemcami, spo 
tkają się z poparciem opinii publicz- 
nej. amerykański sekretarz stanu za- 
prepanowsł cddanie tej sprawy do 
rozpatrzenia  zastępcom ministrów 
spraw zagranicznych. 


Czy Crips ustąpi? 
_ LONDYN, 15.6 (PAP). W. Londynnie 
krążą pogłoski, że min. CHpps ustąpi by 
ze swego staqgwiska w razie, gdyby pod 
naciskiem Waszyngtoau miała nastąpić 
dewaluacja funta. - 


Włoscy robotnicy rolni 
nie skapitulują 


RZYM, 15.6. PAP. Sekretarz gene 
ralny włoskiej Konfederacji Pracy 
di Vittorio, oświadczył, ża włoscy 


į robotnicy rolni nie chcą dopuścić doj 
zimarnowania zbiorów, ale równoczej 


śnie nie chcą kapitulować wobec 
pracodawców. : 
Nie zakcńczą oni strajku zanim 


ich postulaty nie zostaną zaakcepto | 


wane. Ponieważ czas nagli — powie 
dział di Vittorio — a pracodawcy 
zajęli  nieprzejednane  sianowisko, 
pozostaje jedynie interwencja rządu. 
Rząd powinien interweniować w 
tym duchu, ażeby umożliwić zebra- 
nie zboża i oddanie go do dyspozy- 
cji ludu a nie pracodawców“. 

15 czerwca odbył się w całych 
Włoszech 24-godzinny strajk na wsi. 


W strajku wzięły udział wszystkie 
kategorie pracowników rolnych. 
Również w niektórych ośrodkach 


przemysłowych na północy robotni- 
cy na znak solidarności z robotnika- 
mi rolnymi przerwali pracę. 

Rada ministrów na ostatnim po- 
siedzeniu, rozpatrując sprawę straj- 
ku robotników polnych, powtórzyła 
jedynie propozycje, wysunięte uprze 
dnio przez ministra pracy Fanfa- 
niego, które — jak wiadomo — od- 
rzucono przez przedstawicieli robot 
ników. 


Gilbert Badia 


Redaktor naczelny „Ce Soir” 


WOKOŁ SPISKU 


Jednakże manewry delegacji za- 
chodnich, zmierzające do ukrycia 


|jccenić mcże nawet uczeń. 


|legacji mocarstw zschodnich na po- 


'blikcwsł depeszę z Franxfuriu. pod 


jj 


Korespondencia własna | 


; mat przyśpieszenia opracowania prc- 


kolejną korespondencje | 


pod suknem propozycji radzieckich — 


KRUCHA KONSTRUKCJA 
PROPAGANDCWA RUNĘŁA , 
Parysza cpinia publiczna zupełnie 
słusznie podkreśla, że stanowisko de | 


siedzeniach Redy Ministrów Spraw | 
Zagranicznych poświęconych rozpa- | 
trzeniu prepczyc,i radzieckich na te“ 


jektu trzktatu pokojowego z Niemca- 
mi, dcprowadziło do tego, że budcewa 
na przez nie w ciagu trzech tygodni 
skomplikowana i krucha konstrukcja 
propsgandowa runęła. Sprawa pele- 
ga na tym, że Achescn, a w ślad 
za nim Schuman i Bevin, którzy na 
cbecnej sesji Rady Ministrów nie 
czynią nic innego tylko potakują se- 
kretarzowi stanu USA — przez ca- 
ły czas usiłowali przedstawić zagad- | 
nienie w ten sposób jak gdyby wy- | 
stępcweii w neli obrońców interesów | 
Niemiee. Prewie na kzżdym pcesiedze į 
niu «świadczali, że pragną udzielić | 
Niemcom wszelkich pelnomocenictw 
dla uregulowania ich „własnych ce-! 
lów', że pragną zjednoczenia Nie- 
miec itp. Deiegecija nedziecka dowio 
dła niezbicie, że tego rodzaju zapew- 
qienia są dalekie cd rzeczywistcści. 
Delegacja radziecka dowiodła że mo 
carstwą zachodnie dażą do utrzyma- 
nia na długi okres czasu reżimu o- 
kupocyjnego, że regięLiają rozbicie 
Niemiec. 

Obechie przedstawiciele mocarstw 
zachodnich, odrzuciwszy propozycje 
radzieckie o szybszym przygotowaniu 
i zswarciu traktatu prkojowego z 
Niemcami, co w konsekwencji pociąg 
męłcby za sobą wyczfanie wszystkich 
wojsk ckupzcy,.nych w terminie rocz 
nym — mimo woli potwierdzili słu- 
szryść powyższych wniosków delega- 
cji ZSRR. 

Usiłując usprawiedliwić jawny 
fakt, że mccarstwa zachodnie dążą 
do utrzymnmnia w Niemczech reżi- 
mu ckupacyjnego n2 długi okres cza 
su i do pczostawiermia Niemiec w rcz- 
biciu — propaganda amerykańska po 
śpiesznie zmienia ton. 

„New York Herald Tribune* opu- 


sensacyjnym tytulem: iemcy Za- 
chodne cdczuwają ulss (?), ponieważ 


we wszystkich zagadnieniach 


Żukow cytuje następnie wypowie 
dzi szeregu dzienników frencuskich 
świadczące o trudnościaca gospcdar- 
czych w Bizonii, o wzrastzjącym tam 
bezrobociu i o braku surowców. 
Dzienniki te stwierdzają jednomyśl- 


nie, że istotnym i tradycyjnym ryn- 
kiem zbytu Niemiec był zawsze 
Wschód. 


Jeden z wybitnych cbserwaterów 
anglo-saskich postawił 14 bm. w kole 
dziennikarzy charzkterystyczne py- 
«anie: „Jak myślicie, czy jeśli wszy- 
stko pozostanie tak jek jest cbecnie 
jeśli istnieć będą dwa państwa nie- 
mieckie, jeśli Beriin rozbity będzie 
na dwie części, jeśli w Berlinie po- 
zodteną dwa systemy pieniężne — 
czy uda się csiągnąć pzrozumienie 
na temat głównego zeg.dnienia bu- 
sinessu?“ 

Tego rodzaju rczważania — pisze 
Żukow ą, Fomenta- 
Tzy. 

Rozważzmia te Świadczą dobitnie 
o tym z czym przybyli na tę konfe- 
reneiję przedstawiciele mocarstw za- 
chcdnich. Les narodu niemieckiego, 
tak jek wszystkich innych narodów 
jest całkowicie obojętny tym prnom. 

Cały świat widzi, że deleg"cja ra 
dziecka dcesłownie na temat każdego 
zagadnienia porządku dziennego kon 
ferencji wnosi konstruktywne i prak 
tyczne propozycje, dające podztewy 
do osiągnięcia pzrozumienia. I nie 
jest rzeczą przypzdku, że ccdziennie 
do siedziby ambasady ZSRR w Pa- 
ryżu napiywają setki listów adre- 
sowzanych do delegacji radzieckiej, w 
których prości ludzie z szeregu kra- 
jów, a przede wszystkim z Francji 


— mie wymagej 


wyrażają jej swe uznanie za obronę 
pokoju i współpracy międzynerodo- 
wej. 

Fropozycje, zgłoszone przez delega 
cję ZSRR na obecnej scsi Redy Mi 
mistrów Spraw Zagrznicznych — pc- 
zostają w sile. Na tej podstawie mo- 
żna,byłcby osiągnąć porozumienie we 
wsłystkich zagadnieniach, w tej licz 
bia i na tematy gospedercze. 

Od delegacji mocarstw zachodnich. 
zależy — kończy Żukow — czy poro 
zumienie to będzie osiągnięte, czy 
też trzy mocarstwa zachodnie i tym 
razem będą wclały uchylić się cd 
porozumienia, by kontynucwać swą 
rozbijscką politykę. 


Nowy ambasador USA 


w Pradze 


WASZYNGTON, 15.6. PAP. Biały 
Dom zakomunikował oficjalnie o usią 
pieniu ambasadora USA w Czecho- 
stowacji Józefa Jacóbsa. Na miejsce 
| Jacobsa mianowany zestał doiych- 
| czasowy ambasador USA w Urugwa- 


rokowania na temat zjednoczenia po- 
niosły fiasko“, 

Dziennik zapewnia, że „jedynie nie 
wieika gruba polityczna kontynuuje... 
przepcwiednie o zjednoczeniu”. Tylko 
całkowity zzmęt — pisze Żukow — 
mcże doprowadzić da tego rodzaju 
argumentacji po tym kiedy ten sam 
dziennik tek często występował w 
cbronie jedności Niemiec w czasie 
gdy przedstawiciele moczrstw zoched 
nich obłudnie przedstawiali siebie ja- 


I 


| ko obrońców interesów niemieckich. 


PO CO PRZYJECHALI? 

Obserwatorzy dypizmatyczni znów 
stawiają szbie pytznie: „Czegóż w 
isiocie chcą delegacie moc”rstw za- 
chodmich? W jakim celu pestawili 
zagadnienie zwołania obecnej sesji 
Rədy Ministrów Spraw  Zagranicz- 
nych?* 

Fiszliśmy już niejednokrotnie — 
stwierdza Żukow — że we francu- 
skiej cpinii publicznej oraz bardziej 
rczprzestrzenia się pegląd, iż delega- 
cje mocarsiw zachodnich przybyły 
do Faryża tylko w jednym celu: po- 
zos»awienią na boku istotnych pro- 
blemów, dotyczących Niemiec i dcj- 
ścia do porcezumiemia jedynie na te- 
mat wznowienia stosunków handlo- 
wych ze wschcdnią strefą Niemiec, 
w czym żywotnie zainteresowane są 
trusty niemiecko amerykańskie 
stref zachodnich. P 

Wnażenia z cstatnich dni sesji Ra- 
dy Ministrów. potwierdzają ten po- 
gląd. 


DE GAULLA 


nie głównych ministerstw i „uroczyste“ 
przekazanie władzy gen. de Gaulle owi. 
„Zrzeszenie antybolszewickie* jest po- 
dobno w posiadaniu znacznych składów 
broni, które, jak dotąd nie zostały od- 
kryte. i 

Cały spisek przypomina tzw. spisek 
„tiebieskiego planu”, odkryty w 1947 r. 
Mówiąc nawiasem, główni oskarżeni w 
tym spisku zostali niedawno uniewinnie 
ni, podobnie zresztą jak członkowie terro 
rystycznej organizacji faszystowskiej Ka 
gulardów, subwercjowanej przez Musso 
liniego. Organizacja ta między rokiem 
1937 a 1940 była sprawczynią wielu mor 
dów popełnionych na republikanach. 

O ostatnim spisku wiedziano już 20 
marca, ale oficjalnie został on „odkryty“ 
dopiero w sześć tygodni później. Mini- 
ster Jules Moch chciał od pierwszej chwi 
li zatuszować całą sprawę. 13 kwietnia, 
odpowiadając na interpelacje w Izbie, 
oświadczył on: „Proszę nie przesadzać 
znaczenia incydentów, które nie są żad 
nym spiskiem; ich cechą istotną jest 
śmieszność. 

Wiele powodów złożyło się na takie 


stanowisko. Z jednej strony ministerstwa 
spraw wewnętrznych czekało z „odkry 
ciem“ spisku, szukając dla siebie jakie- 
goś alibi, z drugiej zaś „odkrylo” go w 
końcu, pragnąc wywołać w spoleczeń- 
stwie przekonanie, że rząd jest równie 
bezlitosny do prawicy jak i do lewicy, 
Fakt jednak, że członkowie ruchu oporu 
przebywają w więzieniach, a spiskowców 
faszystowskich uwalnia się coraz bez” 
czelniej od winy i kary — jest nie do 
ukrycia. 

Gdyby rząd naprawdę chciał uderzyć 
w faszystów, wydałby przynajmniej roz 
porządzenie o rozwiązaniu grup zbroj- 
aych RPF i nie dałby spiskowcom 6 ty 
godni czasu na ukrycie się i zatarcie 
śladów. 

Jeżeli jednak rząd zdecydował się w 
końcu na zajęcie się spiskiem degaulii- 
stowskim — to dlatego, że prowadzi te 
raz oryginalną grę z RPF. 

Otóż rząd Queuille'a pragnie „realizo 
wać politykę Gaullea bez de Gaullea". 
Jest to po myśli Amerykanów, którzy 
wolą unikać środków niekonstytucyjnych 
i stawiać na de Gaule'a, skoro mają we 


- 


h e 


ju Elis Briggs. 


Poti 


(Dokończenie 


niach postawionych imieniem lu- 
dzi pracy w zakresie polityki mię- 
dzynarodowaj i wewnętrznej, ty- 
czącej przyszłości kraju. Przedsta- 
wiają te wszystkie sprawy bez 
obstonek, jasno, wyraźnie i otwar 
cie. 

Na setkach zebrań, setki tysię- 
cy ludzi pracy, robotników i urzęd 
ników, ludzi myślących, zachęca. 
nych i skłanianych do coraz to 
intensywniejszego rozważania 
wszystkiego co się dzieje u nas 
i na świecie — krytykują, oma- 
wiają, ubradują nad losami swe- 
go kraju. Realnie wpływają na 
bieg życia. Setki tysięcy i miliony 
ludzi zaczynają odczuwać wspól- 
odpowiedzialność za przyszłość 
Polski, za wybór dróg którymi 
zdąża polityka partii, rządu, poli- 
tyka ludzi pracy. 

Jest oczywiste, że przede wszyst 
kim praca, praca produkcyjna li- 
kwidująca zniszczenia wojenne i 
powiększająca nasz wspólny do- 


Francji rząd „prawomocny“, pewny i 
uległy, a zdołny jednocześnie do dławie 
ia opozycji demokratycznej. Stany Zje 
dnoczone otrzymawszy od obecnego rzą 
du wszystko, czego chciały, nie mają po 
trzeby stawiać na dwa konie i trzymać 
de Gaulle'a w odwodzie. W tej sytuacji 
Queuille rusza do ataku na de Gaulle'a 
i stara się podważyć jego pozycje. Jed- 
nym z kroków na tej drodze bylo wła- 
śnie odkrycie ostatniego spisku. 

Ale RPF nie pozostaje bezczynna w 
tej wojnie podjazdowej. Próbuje ona ze 
swej strony kompromitować rząd, przez 
ujawniamiś różnych nadużyć, Ostataio 
np. RPF zaatakował min. sprawiedliwo” 
ści, Lecourta, zarzucając mu, że otacza 
on względami króla oszustów, kołabora- 
cjonistę Joihowici, którego proces opóź- 
nia się. | 

„Odkrycie“ spisku posłużyć może rzą 
dowi za monetę wymienną, aby uzyskać 
w tym punkcie od RPF ściszenie ataków. 

Oto jak przedstawia się cała sprawa. 
Queuillem kieruje nie tyle chęć rozpra 
wiemia się z faszyzmem, ile pragnienie 
podporządkowania faszystów własnym 
rozkazom i usunięcia niewygodnych kon 
kurentów. Nie bierze on jednak pod uwa 
gę, że we Francji krzepnie i wzmacnia 
się potężny ruch demokratyczny, który 
dobrze pojmuje, że wrogiem ludu francu 
skiego jest zarówno _ „konstytycyjny” 
rząd, jak i reakcyjna opozycja de Gaul- 
lea i jego popleczników, 


G. Badia 
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RZECZPOSPOLITA 


W kilku wierszach 


Do ZSRR udała się delegacja działaczy 
rolnictwa bułgarskiego pod przewod- 
nlectwem wicerninistra rolnictwa Czerno- 
kolewa. a 


Na giełdzie nowojorskiej nastąpił dal- 
szy spadek kursu akcji. Według prowi- 
żorycznych obiiczeń, jedynie w ciągu 13 
bm. właścicicie akcji stracili w , wyniku 
spadku ponzd 1,50 milionów dolarów. 
Łączne straty, spowodowane ustawiczną 
obniżką wartości akcji od początku maja 
wynoszą przeszło 4 miliardy dolarów. 

DO 


u 


Liczba kezrohatnych w Stanach Zjedno- 
czonych wynosi obecnie 4.800 tys. osób. 
Dane te zostały nieoficjalnie potwierdzo- 
ne przez członków Rady doradców gospo- 
darczych prezydenta Trumana. 

Ea 
Sąd Apelicyjny w Waszyngto- 
ję dwóch filmowców 
z zanych przed rokiem 
na karę grzywny! więzienia za odmowę 
udzielenia cdpowiedzi na pytania komisji 
badania dzialalności antyzdanerykańskiej. 


sż 


sacyjnych stratach na gieł- 
iej i po ultimatum kolcja- 
rzy londyńskich do rzadu Partii Pracy. 
Transakcje City były we wtorek najniże 
szo od, 5-Clu lat. 


Odznaczenie min. Radkiewicza 
Liota Odznaką 
Odbudowy Warszawy 


Komitet Wykonawczy Naczelnej Rady 
| Odbudowy Warszawy nadał za wybitne 
| zasługi w akcji odbudowy stolicy mini= 
strowi Pezpieczeństwa Publicznego gen: 
St. Radkieviczowi oraz  wiceministrowi 
Mietkows=:':mu Zlotą Odznakę Odbudo- 
wy War.zawy. 

Odznaki Srebrne nadano inż. Watra= 
szkowi i inż. Krajewskiemu. 


Zcentralizowanie walki 
z analfabetyzmem 


W dniu 15 czerwca rb. w gabinecie 
ministra Oświaty dr Stanisława Skrze” 
szewskiego odbyło się uroczyste przeka” 
zanie agend dotychczasowej Rady Spo- 
łecznej pelnomocnikowi rządu do walki 
z analfabetyzmem. 

W przekazaniu brali udział: pełnomoe 
nik rządu mia. Matuszewski, przewodni- 
czący dotychczasowej Rady Spolecznej 
Stanisław Piotrowski i dyr, dr Tadeusz 
Pasierbiński. Po zlożeniu sprawozdania 
z półtorarocznej działalności Rady przez 
przew. Piotrowskiego, min. oświaty w 
serdecznych słowach podziękował prze- 
wodniczącemu Rady i wszystkim jej człon 
kom oraz komórkom terenowym, podkre= 
ślajac owocna ich działalność, która 
umożliwiła podjęcie w bież. roku zorga- 
nizowanej akcji likwidacji analfabetyzmu. 

Wraz z przejęciem agend przez pełno”, 
maocnika rządu przestała istnieć dotych= 
czasowa Rada Społeczna do zwalczania 
analfabetyzmu, a wszystkie jej dotych- 
czasowe funkcje przejął pełnomocnik rzą 
lu i działajaca pod jego przewodnictwem 
Główna Komisja Społeczna do walki 
z analfabetyzmem. 


tyka 


ze str. 1-ej) 
robek, jest podstawowym warun- 
kiem rozwoju ogólnego dobroby- 
tu materialnego i kulturalnego 
oraz wzrostu siły gospodarczej 
państwa. Że konkretne osiągnięcia 
fabryk, hut, kopalni i wkład w 
odbudowę kraju dają wartość naj 
cenniejszą, od której! zależy na- 
sza suwerenność, utrwalenie na 
szej niepodległości, ostateczne 
zwycięstwo obozu, walczącego O 
sprawiedliwość społeczną, postęp 
i pokój. 

Zupełnie jednak jasno trzeba so 
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bie uświadomić, że że 3 tej 
konkretnej pracy i osiąganie cCoO- 


raz większych wyników, że 
zarówno rozwój  współzawodnic- 
twa, jak stałe zwiększanie produk 
cji, tylko wtedy jest możliwe, gdy 
pracę wykonywuje się z pełną świa 
doracścią celów którym ma służyć. 
Gdy każdy robotnik, każdy praco- 
wnik umysłowy dokładnie rozu- 
mie w imię czego powinien podwa 
jać i potrajać swoje wysiłki, dla- 
i czego powinien oszczędzać i dbać 
o dobro publiczne. Gdy będzie wią 
zał rezultaty swej indywidualnej 
roboty z całością gospodarki pań- 
$stwowej, Sdy poczuje się w pełni 
współgesrodarzem kraju. Gdy bę 
dzie miał przed oczami jasny 
obraz sytuacji w kraju i na świe- 
cic, a także znał swoje miejsce w 
obecnym układzie stosunków, gdy 
będzie się poczuwał do współod- 
powiedzialności za politykę swego 
rządu, za jej skutki. 

Tylko wtedy jego praca będzie 
neprawdę wydajna, wyniki jego 
wysiłku dadzą mu satysfakcję, tyl 
ko wtedy, wiążąc przyczyny i skut 
E orientując się w wielkości staw- 
ki o którą toczy się walka, zdoła 
wydobyć z siebie siły, których 
Sam często nie przeczuwał. 

W tym tkwi g'ękoki sens zebrań 
które się obecnie odbywają. I w 
stym znaczeniu polityka powinna 
|: stać udziałem wszystkich lu- 
dzi pracy nie tylko członków par- 
tii, ale i najszerszych rzesz bezu 
partyjnych. Dlatego upolitycznies 
nie najszerszych rzesz ludzi pracy 
leży w interesie całego kraju, w 
interesie ich własnym, w interesie 
ogółu. 

ZDZISŁAW SACHNOWSKI 
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RZECZPOSPOLITA 


Zbiorowe wydanie życiorysów górniczych 
R ZZ NON OOOO 


Górnicy mówią o sobie 


żony. To uwaga ns przyszłość dla na- 
śladcwców. 

W życiorysach górników jest wiele 
materiałów niezmiernie znamiennych. 
Większość autorów pochodzi z rodzin 
wielodzietnych, Motyw: byłem zdol- 
ny, chciałem się uczyć, ale bieda zmu 
jsiła mnie do pracy — powtarza się 
często. Często też powtarza się fałszo- 
wanie metryki; udawanie starszego, 
gdyż trzeba było zarabiać. 

Uderzającą rzeczą jest duma zawo 
dowa. Trochę obchód Barburki, uro- 
czysty mundur, zbiorowy udział kole- 
gów w pogrzebie, wszystko to razem 
przyczyniło się do tego, że górnik 
swój zawód uważa za wyjątkowy za 
szczytny, z którym innych nie rów- 
nać. Uderza wyjątkowa solidarność i 
pewien „snobizm“ dziedziczności. Gór 
nik z dziada pradziada, to coś więcej 
niż pcczątkujący w grnictwie. 

W pamiętnikach zarysowuje się ja 
sno dawne zacofanie i późniejszy po 
stęp techniczny pracy. Jaskrawo wy- 
padają obrazy walki o poprawę bytu, 
strajki głodowe, strajki okupacyjne, 
ściganie łamistrajków przez kobiety. 
Widać też, że walka najcięższa była 
tam, gdzie eksplcatatorem był kapi- 
tał zagraniczny... zimny, cyniczny, o- 
bojętny na wszystko z wyjątkiem 
pomniejszenia zysku. Okupant kopal 
niany z wysługującymi się najemni- 
kami ‚to wróg Nr. 1 klasy robotni- 
czej. Nie dziw że przeciw niemu w 
pierwszym rzędzie bunt się zrywał. 

Stosunkowo najsłabiej zarysowuje 
się dcm, zarówno dom rodziców, jak 
też i własny. Ubogi i dostatni na rów 
ni znikają poza horyzontem pracy za 
wodowej, czasem politycznej. „Trze- 
ba się ożenić aby się samemu nie 
męczyć" —- trochę wyjaśnia, Żona, mu 
si przygotować wszystko dla męża — 
żywiciela, cbsprawić, ubrać, nakar- 
mić dzieciska. Wzruszający jest obraz 
matki wciskającej cukierki w garść 
małoletniego, który po raz pierwszy 
tdzie do pracy. 

Piekny rys to równość dzieci z 
różnych małżeństw -—- życzliwość w 
opiece nad sierotą. Nie dziw, bo też 
groźny to był zawód. Słuszne, że le- 
piej od innych płatny, gdyż życie nie 
raz bywało zagrożone, „Dziś zao- 
piekowałem się twymi, jutro ty 
moimi sierotami“. Dreszcz nas prze- 
biega, gdy spokojnym głosem «cpisu- 
ją autorzy ilość wypadków kalectw, 
amputacji. które widzieli, którym pod 
legali. 

Okupacja pogorszyła warunki pra- 


Z arząd Główny Związku Zawodce- 

wego Górników zdecydował się 
na wydanie zbiorowe życiorysów 
górniczych, chcąc zaznajomić społe- 
czeństwo z życiem i ciężką pracą gór- 
nika“, Tymi słowami wyjaśnia wy- 
‘dawca genezę książki. 


W sierpniu 1947 r. zostały ogłoszo- 
ne warunki konkursu następnie trzy 
krotnie powtórzone, a termin nadsy- 
łania prac został przesunięty do 1 sty 
cznia 1948 r. Ogólna suma nagród by 
ła początkowo niewielka 10000 zł. W 
miarę nadsyłania prac, uznano to za 
zbyt niską cyfrę i pedniesiono ją do 
47.000 zł, z tym że pierwsza nagroda 
wynosiła 15.000 zł. 


Mimowoli w tym miejscu nasuwa 
się porównanie z publicystycznymi 
konkursami, w których pceszczególne 
nagrody sięgają , a nawet przekra- 
czają kwotę 100.000 zł. Pod kątem wi 
dzenia społecznej wartości, kcnkurs 
gómiczy jest znacznie cenniejszy i 
dał bez porównania więcej materis- 
łu o nieprzem:jającej wartości. Stąd, 
mimo podniesienia liczby nagród, są 
dzimy że był zbyt skremnie uposa- 


Broszura radziecka 
o Mickiewiczu 


W związku ze 150-leciem urodzin 
Adama Mickiewicza, Ogólnokrajowe 
Towarzystwo Krzewienia Wiedzy 
Politycznej i Naukowej w ZSRR, 
wydało nakładem 100 tysięcy egzem 
plarzy, broszurę o życiu i twórczo-j 
ści Adama Mickiewicza. | 


Wystawa grafiki polskiej 
we Florencji 
ambasadora R. P. we 
Włoszech Ostrowskiego otwarta zostala 


dn. 13 bm. we Florencji, w Palazzo 
Vecchio, wystawa grafiki polskiej. 


W. obecności 


Festiwal w Ostrawie 


W końcu czerwca br. rozpocznie 
się w Ostrawie wielki festiwal mło- 
dzieży czechosłowackiejj w którym 
weźmie udział ponad 12000 młodzie 
ży czechosłowackiej, wyeliminowa- 
nej z popisów powiatowych i kra- 
jowych. Uczestniczyć będzie także 
młodzież polska 2 Czeskiego Sląska 
Cieszyńskiego, która na konkursie 


twórczości młodzieżowej w Ostra- cy „ale nie złamała ducha. Emigracja, 
wie zdobyła wiele  zaszczytnych wędrówki za chlebem ukazały różne 
miejsc. Do finału konkursu wcho- światy, ale wszędzie był ten sam wy 


dzą 2 polskie zespoły śpiewacze, 2 
taneczne i 1 teatralny, poza iym 8 
solistów polskich. 


Francja czci Chopina 


Festiwal będący aktem finalo- , 
wym konkursu twórczości m'vodzie- Na terenie Francji 2 był się ostat- 
ży czechosłowackiej, gościć będzie | nio szereg manifestacji” artystycznych, 


także zespoły młodzieżowe ze Związ | w związku z Rokiem Chopinowskim. 
ku Radzieckiego, Bułgarii, Węgier i 
Rumunii. Stanie się on estatecznym 
przeglądem sił przed Światowym 
Festiwalem Młodzieży Demokratycz 


nej w Budapeszcie. 


9 czerwca otwarta została w Strassbur 
gu w obecności mera miasta Freya, 
przedstawicieli Ambasady R. P. i Towa 
rzystwa Przyjaźni Francusko-Polskiej wy 
stawa poświęcona Chopinowi. Na całość 
wystawy składają się rękopisy, ryciny i 

Zgon znanego lekarza portrety, w tej liczbie oryginał portretu 
Chopina pędzla Delacroix. 

W poniedzialek, dnia 13 bm. zmarl 
w Warszawie w 71-ym roku życia dr 
Wacław Knoff, znany lekarz, wybitny 
specjalista w chorobach nerwowych i 
wewnętrznych. Zmarły cieszył się dużą 
popularnością wśród szerokich sfer lud- 
ności i dużym uznaniem w kołach lekar 
skich za swą gruntowną wiedzę i wielkie 
doświadczenie. 

Po ukończeniu uniwersytetu warszaw 
skiego był dwa lata asystentem dr-a Ba 
bińskiego. Zajmował szereg różnych sta 
nowisk, był m. in. ordynatorem szpitala 
w Tworkach, a po pierwszej wojn'e świa 
towej ordynatorem szpitala Jana Bożego. 
kierownikiem Zakładu przyrodolecznicze 
go inż. Łuczyńskiego itd. Był także sze 
reg lat ekspertem sądowym. 
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11 czerwca w Paryżu w sali starego 
konserwatorium, w ramach cyklu koncer 
tów, organizowanych przez francuski Ko 
mitet Chopinowski, odbył się koncert 12 
małoletnich solistów, uczniów szkoły wy 
bitnej pianistki francuskiej  Margarety 
Long, przewodniczącej komisji organiza- 
cyjnej francuskiego Komitetu Chopinow- 
skiego. Na program złożyły się drobne, 
mniej znane utwory Chopina. 


Wreszcie w tym samym dniu otwarta 
została w Paryżu wystawa 11 akwafort 
znanego polskiego artysty malarza Ja- 
hla, stanowiących ilustrację do Chepi- 
nowskich motywów muzycznych. Album 
tych akwafort wydany został nakładem 


EWNEGO zimowego wieczoru zebraliśmy się w sześciu u dawnego 
uniwersyteckiego kolegi. Rozmowa zeszła na Sekspira — mówiliśmy 
o typach szekspirowskich, o tym z jaką głębią i prawdziwością zostały 
one wydobyte z otchłani ludzkiej „istoty“. Podziwialiśmy zwłaśzcza ich 


prawdę życiową, ich powszedniość; każdy z nas wymieniał po nazwis- 
ku tych Hamletów, tych Otellów, tych Falstaffów, a nawet tych Ryszar- 
dów III i Makbetów — (tych ostatnich, coprawda, na zasadzie prawdo- 
podobieństwa) — Z jakimi wypadło mu się zetknąć. 

— A ja, moi panowie, — wykrzyknął nasz gospodarz, człowiek 
już niemłody — znałem niegdyś pewnego Króla Lira! 

— Jakto? — zapytaliśmy. R 

— A tak! Jeśli chcecie, to wam opowiem: 


— Prosimy bardzo! | ; sI 
I nasz przyjaciel niezwłocznie rozpoczął swoją opowieść. 


I 

0'— zaczął — i wczesną młodość, A chwili 
zoń i jetnastu lat, spędziłem na wsi, w mająt u mojej 

Wi VE POWSRAJE ziemskiej w ..ei gubernii. Chyba najsilniej- 
sze wrażenie w owych dawnych latach wywarła na mnie postać na- 
szego najbliższego sąsiada, niejakiego Martyna a a, 
Zresztą to wrażenie, które tak silnie wryło się w moją pamięć, z a. - 
kim trudem można by z niej usunąć: nikogo podobnego do Charłowa 
nigdy już potem nie spotkałem w życiu. Wyobrażcie sobie WRO 
o wzroście olbrzyma! Na potężnym korpusie tkwiła, nieco EE = 
najmniejszego nawet śladu szyi, potworna głowa. Nad nią a UER 
sle istny stóg splątanych, żółto-siwych włosów, „wyrastającyc s» 
że od nastroszonych brwi. Na szerokiej płaszczyźnie Sinej, jakby obłu- 
panej skóry twarzy. sterczał potężny, szyszkowaty nos dumnie ie 
łyskiwały szeroko rozstawione, maleńkie, błękitne oczka — i otwierały 


GE moje dzieciństw 


„wydawnictwa Jeanne Castel w Paryżu. “za kulturalnego człowieka. Niewielui niem. Czy to możliwe, 


zysk. Coś wzruszającego jest w su-|gdzie był kościół I cmentarz. W dro- 
chym stwierdzeniu że „czwarty raz 


sprzedałem meble", Los skazywał na | wił grobu u kopidcła I odzywa się w 


wędrówkę, a „los“ szczególnie ciężki | w te słowa: 
był dla tych, którzy brali udział w — „Wy jedźcie pomału, a jo leca 
ruchu rchotniczym. wykopać grób“, 


Mimo surowości walki o byt nie 
tracił górnik humoru. Dowcip jego 
bywał czasem niezrozumiały dla nas, 
czasem zaś nieoczekiwanie zabawny. 
Ot na przykład: 

„Na tej samej kopalni pracował 
górnik Reczki Tadeusz, z uczniem 
Bobrzykiem Feliksem na ganku bar 
dzo oddalonym od innych przodków. 
Gdy ten uczeń jechał z“ wózkiem, 
spadł z bocznej ściany kawał „węgla 
i przygniótł mu nogę. Raczki tego 
kawała nie potrafił dźwignąć, o po- 
moc było trudno bo byli oddaleni od 
drugich przodków, tak ten Raczki 
bierze laskę j wierci dziurę, a uczeń 
pod kawałem węgla krzyczy. W tem 
nadchodzi sztygar i zagaduje onego: 

— „Co wy piercnie Raczki robicie?“ 

— „Panie sztiygar* — mówi on — 
„dyć spod taki pieroński kęs i nie 
moga go dźwignąć, wywierca ta dziur 
ka, wraża tam trzy cole i pyrskna, to 
się kyns rozleŻci“! 

— ,No wy pieronie, to wy chcecie 


A że było tej drogi dobre pół gð- 
dziny, tak zaleciał na cmentarz i oba 
z kopidałem dali się do roboty. Po 


wy grób i złożyli zwłoki jego trze- 
ciej żcny w grobie przez niego same 
go wykopanem. 

Po pogrzebie, gdy siedzieli w szyn 
kowni i był już mocno podchmielony, 
odzywa się do obecnych: 

— „Słuchajcie ino chłopcy nie 
wiecie tam kaj ło jaki krowie, bo 
bych się ożenił?“ 

I chciał się naprawdę czwarty raz 
ożenić, lecz władze nie udzieliły zez 
wolenija“. 

Nie znamy tego typu* humoru. 

Wśród autorów pzemiętników prze 
ważają działacze — jest kilku samou 
ków. Byłoby dobrze, aby Zw. Zaw. 
Górników nie cgraniczył się do tego 
tomu. Wykaz miejscowości wskazuje 
na to, że pamięthikarstwo objęło dość 


tego chłopca zastrzelić“! — mówi | skromny zakres, Dobrze byłoby raz 
szlygar. jeszcze doświadczenie to powtórzyć. 

— Dyć ech ło tym ani nie pomyś- | Więcej czasu, więcej nagród, więcej 
loł" — mówi Raczki. swobcdy w forrhułowaniu wyszłoby 


na dobre autorom. 

Jaśniak Józef, Rybok Tomasz, Szy- 
menek Wiktcr.. to nazwiska zapisa- 
ne na trwałe w naszej literaturze. To 
autorytety na które wiele let będą 
się powoływać pisarze, historycy i so 
cjołogowie w swych poszukiwaniach 
na drogach prawdy. 


I wspólnymi siłami odwalili kawał 
węgła i stwierdzili, że uczeń miał no 
gę w dwóch miejscach złamaną. 

Innym razem ten sam górnik Racz 
ki odegrał raz rclę kopidoła. — Zmar 
ła mu żona już trzecia z rzędu, Za- 
mówił szęściu górników w mundu- 
nach, jako tragarzy 1 jadą z tym po- 
grzebem z Bańkowa do Michałkowice | 


T. G. 


Sladami naszych artykułów 


Lektura zaciemniająca umysły 


jednak wie, na czym ta prawdziwa 
kultura p<lega*"... 

Początek był zechęcający, ale w 
końcu długiego artykułu dowiaduję 
się od „,Rycerza', że prawdziwa kul- 
tura polega na robieniu codziennego 
rachunku sumienia i na żalu za grze 
' chy. Zdaje się, że dyskusja na ten te 
mat zbyteczna. Wyczytałem dalej w 
innym artykule że „Nauka XIX wie 
ku skompromitowałaą się“. W. innym 
jeszcze, że , Ludzie stracili zaufanie 
i do rozumu ludzkiego, jako poręczycie 
la wolności, dobrobytu i postępu", Do 
„Wiedziałem się też, że, kiędy lęk ne 
tofizyczny, właściwy wiekom średnim, 
przestał istnieć w-w. XIX,— wówczas 
— „kult natury zawiódł człowieka, gdyż 
owa nieomylna natura stworzyła ojco 
bójstwo ludożerstwo i rozliczne inne 
chydy". 

Po tym wszystkim znalazłem arty- 
kuł na temat kina i sportu, w którym 
autor pisze dosłownie tak: 


Szanowny Redaktorze! 


Artykuł, zamieszczony niedawno w 
„Rzeczypospolitej“, p.t. „w Niepoka- 
lanowie średniowiecze jeszcze trwa“ 
i trafne spostrzeżenia autcra przypom 
niały mi, że ja również miałem małą 
przygodę z „Rycerzem Niepokalanej". 

Jestem inżynierem budowlanym. 
Mam dwoje dzieci. Ponieważ od rana | 
do wieczorna przebywam poza domem, 
a żona mja również pracuje, więc 
całe gospodarsiwo i opiekę nad dzieć 
mi powierzamy naszei gosposi — o- 
sobie już starszej która jest u nas 
na służbie blisko cd trzech Tat. Mu- 
szę pewiedzieć, że wypełnia wszyst- 
kie obowiązki sumiennie i ku memu 
całkowitemu zadowoleniu. Dzieci ją 
lubią, mieszkanie jest czyste, gotuje 
dobrze i oszczędnie. Jedno mnie tyl- 
ko zawsze dziwiło. Oto, ilekroć żona 
moja przynosiła jej bilet do kina czy 
do teatru, nasza gosposia zawsze od- 
mawisła. Wszystkie niedziele spędza 
ła jak to mówią, gcbojnie w dc- 
mu. Była to wprawdzie dla nas pew 
na wygoda, lecz uważałem zawsze, iż 
jest w tym coś nienormelnego. 

Nie nalegałem. — Zresztą zdawało 
mi się, że jest w żałobie. 

Kiedyś wróciwszy do domu dcbrze 
już po północy, wszedłem do kuchni 
po szklankę herbaty i ze zdumieniem 
stwierdziłem, że gosposia nasza sie- 
dzi i czyta. Mam służącą intelektua- 
listke — pomyślałem. Zaciekawiony 
wziąłem do ręki brcszurę którą czy- 
tała, Był to „Rycerz Niepokalanej". 

Frzyznam, że choć słyszałem jesz- 
cze przed wojną o istnieniu tego wy 
dawnictwa, to jednak nigdy tego pis 
ma w rękach nie miałem. Wziąłem 


-. „Wielu psychopatów spotyka się 
już wśród młcdych. Chanakteryzu 
je ich ustawiczne szukanie silnych 
wrażeń w kinach i tańcach, ciąg- 
łe zajmowanie się sportem lub 
włóczęgostwem*. Zdaniem autera, 
kino i sport wytwarzają: 

.„.Chorobliwe przymusy komplek- 
sów judaszowej zdrady, żebraniny, 
kradzieży, nierządu, działające już 
jako cpętanie chorobliwe, czyli 
Popędowe*. Te zaś stany prowa- 
dzą nieuchronnie do jeszcze groź- 
niejszych jak np.: 

„Porażenie postępujące, biała go 
rączka, padaczka, stępienie sklero 
tyczne starcze (grupa c<rganiczna) 
lub schizofromia czyli rozpad psy 


sobie tego „Rycerza“ ną noc do po- chiczny, chorcba szałowo-posępni 
duszki. I oto, co w nim wyczytałem: cza itd, itd". 
„Dziś w Polsce każdy chce uchodzić Przecierałem Oczy z niedowierza- 


żeby w XX 


się wargi, również maleńkie, ale krzywe, spękane, tej samej barwy, 
co i reszta twarzy, Głos, który wydobywał się z tych ust, choć chrapli- 
wy, byi niezwykle silny i dźwięczny.. Jego dźwięk przypominał szczęk 
belek żelaznych wiezionych na furze po nierównym bruku — gdy 
Charłow mówił, zdawało się, że woła do kogoś przez szeroki wąwóz 
podczas silnego wiatru. Niełatwo b orzec, co właściwie wyrażała 
twarz Charłowa, ponieważ tak była =. Nie można jej było ogar- 
nać jednym spojrzeniem! Ale twarz (nie była nieprzyjemna — ryso- 
wał się w niej nawet pewnego rodzaju majestat — wyglądało to dziw- 
nie i niezwykle. Ręce miał Charłow niby.dwie poduszki! A palce, a no- 
gi! Parniętam, że nie mogłem patrzeć bez uczucia pokornego lęku" na 
dwuarszynowe plecy Martyna Pietrowicza, na jego ramiona, podobne 
do żaren młyńskich; szczególnie jednak niezwykłe wydawały mi się 
jego usży! Wyglądały zupełnie jak plecione bułki — pełno w nich były 
esów-floresów! 

Martyn Pietrowicz — zimą i latem — nosił kazakinę z zielonego 
sukna, przepasaną czerkieskim paskiem, i buty z grubej skóry, halsz- 
tuka nigdy na nim nie widziałem: zresztą wokół czego wiązałby go 
Martyn Pietrowicz? Dyszał przeciągle i ciężko, jak byk, ale stąpał cicho. 
Można by porryśleć, iż nalałszy się w pokoju stale lękał się, że wszyst- 
ko rozbije i postrąca, dlatego też przesuwał się z miejsca na miejsce 
ostrożnie, raczej bokiem, zupełnie jakby się skradał. Silny był napraw- 
dę jak Herkules i wskutek tego cieszył się w zaścianku wielkim powa- 
żaniem: lud nasz do dziś jeszcze czci legendarnych mocarzy. O Marty- 
nie Pietrowiczu powstały nawet legendy: opowiadano, że pewnego razu 
spotkał w lesie niedźwiedzia i omal go nie pokonał gołymi rękami, że 
zastawszy w swojej pasiece obcego chłopa-złodzieja, przerzucił go wraz 
z wozem i koniem przez chróściany płot, itd. Sam Charłow nigdy nie 
przechwalał się swoją siłą. „Jeśli błogosławiona moja prawica — ma- 
wiał — to znaczy, że taka była wola boska!“ — Martyn Pietrowicz był 
dumny, ale nie ze swojej siły, lecz ze swojego rodu, ze swej genealogii, 
ze swojego rozsądku. 

— Nasz ród wywodzi się od wszeda (tak Martyn Pietrowicz wy- 
mawiał słowo szwed) od wszeda Charlusa — twierdził — za panowania 
księcia Iwana Wasiliewicza Ciemnego (o, jak to dawno!) przyjechał ten 
wszed Charlus do Rosji, ale nie chciał być czuchońskim”) hrabią —chciał 


1) tj. finlandzkim — przyp. P. H. 


dze przypomina mu się, że nie zamó 


ceremoniach kościelnych gdy z trum | 
ną do grobu dochodzili, był już goto | 
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W kopalni 


(Do artykuhyobok) 


Miejskie Teatry Dramatyczne 


„Okno w lesie* 


| Sztuka w 3 aktach L. Rachmanowa i E. Ryssa | 
TUŻ jest po bitwie pod Stalingra | trzymują określone zadania. Jedno. * 


cześnie wzmaga się 
kontrwywiadu. 

Te chwile obrali L. Rachmanow i 
E. Ryss 'w swej sztuce. W obozie 
partyzanckim, wśród bagien i la- 
sów, na tyłach armii niemieckiej 
rozgrywa się sensacyjny dramat. 
Popełniono zbrodnię, zamordowano 
człowieka. Ktoś ukradł plon długo- 
letniej pracy uczonego -- wynala- 
zek o wielkim znaczeniu, 

Z samolotu zrzucono sędziego śled- 
czego. który rozpoczyna swą pracę. 

Dość szybko mozna ustalić winne 


dem. Armia niemiecka cofa się. 
Odwrót jest coraz szybszy — ofen- 
sywa armii radzieckiej rozwija za- 
wrotne tempo. Dzień po dniu oswo 
badza coraz to dalsze obszary kra- 
ju, które dwa, trzy lata były pod 
okupacją wroga. 

Na tych terenach kupowanych 
ludzie podnoszą głowę. Coraz ży- 
wiej biją serca nadzieja zamienia 
się w pewność. „Już niedługo" 
powtarzają wszyscy. Oddziały party- 
zanckie = które działały na tyłach 
wroga nawiązującą coraz bardziej ści- 


akcja wywiadu 4 


ślejszą łączność z armią regularną o- go — ale trzeba dowieść, że jest 
winny, trzeba też ocalić wynalazek 
przed zniszczeniem. Front zbliża 


się, lada chwila i na tych terenach 
zacznie się walka, czasu jest nie- 
wiele. 

W atmosferze napięcia odbywa się 
pojedynek słowny pomiędzy posą- 
dzonym i sędzią. Szale się ważą: 
kto winien? Już wydaje się, że 
walka będzie nierozstrzygnięta gdy 
szpieg wpada w pułapkę. Szpieg 
schwytany, wynalazek ocalony, 
chwila oswobodzenia bliska, — kur 
tyna spada, brawa rozlegeją się na 
wider'wni. 

Wieczćwm został spędzony przyjem- 
nie. Klimat sztuki zdrowy, widzie= 
liśmy ludzi, którzy w najcięższych 
chwilach walczyli i pracowali. 

Sztuka była grana dobrze. Akcja 
toczy się wartko, nie ma niepo- 
trzeknych dłużyzr. To zasługa reży= 
serii Ireny Ładosiówny. 

Aktorzy "wywiązali się ze swego 
zadania bez zarzutu. Libner, jako 
profesor Kosltrow mikrobiolog, Biel 
ska, jako Wala jego córka, Jaśkie- 
wicz, jako asystent  Wiertogradzki, 
Tkaczyk jako sędzia śledczy Sta- 
riczkow i Samogi, jako partyzant 
Piotr wszyscy umieli utrzymać 
akcję w napięciu. Oddzielna wzmian 
ka należy się Roszkowskiemu za wy- 
cyzelowanie postaci stolarza Grib- 
korwa. 

Dekoracje Cz. Szpakowicza przy 
jemne, nie mało przyczyniły się do 
ogólnego nastroju. 


wieku rozpowszechniano takie poglą* 
dy. Data była jednak wyrzźna: rok 
1948. Zrozumiałem wreszcie, czemu 
nasza gcsposia nie chciała pójść do 
kina, czy do teatru. Bała się choroby 
szałowo - posępniczej. 

Postanowiłem zastosować terapię. 
Na początku: przynicsłem jej parę 
ilustrowanych tygodników. Obejrzała 
dość nieufnie ilustracje i widać nie 
znalazła w nich nie grzesznego bo 
zaczęła czytać teksty. Po paru tygod 
niach dała się już przekonać i zain- 
teresowała się codziennymi gazeta- 
mi.-Ostatnig zapisałą się nawet do 
czytelni. 

*" Dzisiaj'-po paru miesiącach mogę 
stwierdzić, że w kuchni nie widuję 
już „Rycerza Niepokalanej", za to go 
sposia stała się normalnie myślącym 
człowiekiem. Lepiej późno, niż nig- 
dy prawda? 

Zdaje mi się, że takich gospoś moż 
ma by znaleźć nieco więcej, a prze- 
cież nie tylko one to pismo czytają. 
Jeśli każdy dobry ojciec, każda do- 
bra matka troskliwie kontroluje i po 
winna kontrolować lekturę swych 
dzieci, dlaczegóżby każdy myślący 
człowiek nie miał zainteresować się 
tym, co czytają ludzie z którymi naj 
częściej się styka — w razie potrzeby 
poradzić i odpowiednio pokierować 
ich lekturą. Chyba każdy z nas jest 
zainteresowany tym, eby w państwie 
było jak najwięcej uświadomionych 
obywateli. Dlatego też naszym oby- 
'watelskim obowiązkiem jest nie čo- 
puścić, by w naszym otoczeniu czy- 
tano bzdury. Bo według mnie, nie u- 
lega wątpliwości, że „Rycerz Niepo- 
kalanej" zaciemnia umysły, podważa 
'mieufność do nauki, umniejsza war- 
tość nczumu ludzkiego i stera się 
zamknąć ludzi w ciasnych ramach 
„metafizycznego lęku". 


Zast. 


Teatr krakowski 
przybywa do Warszawy 


Teatr Miejski im. J. Słowackiego w 
Krakowie przyjeżdża do Warszawy ze 
sztuką A. Czechowa pt. „Trzy siostry”, 
którą wystawi w dniach 22, 23, 24 i 25 
czerwca rb. w Państwowym Teatrze Pol, 
skim. 

Sztuka ta, wystawiona w reżyserii 
dyr. Br. Dąbrowskiego z dekoracjami 
A. Stopki, cieszyła się w Krakowie za 
służonym powodzeniem. Wystawienie tej 
sztuki, jest — zdaniem krytyki — jed 
nym z największych osiągnięć teatral 
nych w okresie powojennym w Polsce. 


INŻ. A. K. 


być rosyjskim szlachcicem i zapisał się do złotej księgi. Oto skąd wzie- 
liśmy się my, Cherłowowie! I z tego samego powodu wszyscy Charło- 
wowie rodzą się blondyni, z oczyma jasnymi i mleczną cerą. 

— Ależ Martynie Pietrowiczu — usiłowałem zaoponować — prze- 
cież Iwana Wasilicwicza Ciemnego w ogóle nigdy nie było, był tylko 
Iwan Wasiliewicz Groźny. Ciemnym przezwano Wielkiego Księcia Wa- 
silia Wasiliewicza. s 

— Pleciesz! — spokojnie odpowiadał Charłow — kiedy ja mówię, 
to tak jest! i 

Pewnego razu moja matka chwaliła rzy nim jego rzeczywiście 
niezwykłą bezinteresowność. 

—- Ach, Natalio Nikołajewna! — rzekł prawie z oburzeniem — też 
pani znalazła powód do pochwał! Nam, państwu, inaczej się nie godzi, 
żeby żaden cham, żaden chłop, żaden podwładny nie pośmiał źle o nas 
pomyśleć! Ja — Charłow, ród swój o, skąd wywodzę (wskazał palcem 
gdzieś bardzo wysoko nad sobą, w kierunku sufitu) i żebym honoru nie 
miał? Czy to możliwe? 

Innym razem zachciało się jakiemuś przejezdnemu dostojnikowi, 
który gościł u mojej matxi, zażartować z Martyna Pietrowicza. Ów za- 
czął znowu mówić o wszedzie Charlusie, który przybył do Rosji... 

— Za króla Ćwicczka? — przerwał dostojnik. 

— Nie, nie za króla Ćwieczka — lecz za wielkiego księcia Iwana 
Wasiliewicza Ciemnego. 

— A ja sądzę — ciągnął 'dygnitarz — że ród pański jest 'o wiele 
bardziej Starożytny i sięga nawet czasów przedpotopowych, gdy żyły 
jeszcze mastodonty i megaloterie. 

Te naukowe terminy były zupełnie nieznane Martynowi Pietrowi- 
czowi, ale zrózumia?ł, że dostojnik z niego szydzi. 

— Być może — inruknął — nasz ród rzeczywiście jest bardzo sta- 
rożytny. Opowiadają, że w tym czasie, gdy mój praszczur przybył do 
Moskwy, mieszkał tam głupiec niemniejszy niż wasza ekscelencja, a ta- 
cy głupcy rodzą się tylko raz na tysiąc lat. 

Dostojnik był wściekły, a Charłow tylko odrzucił głowę do tyłu, 
wysunął podbródek, parsknął, i tyle go widziano. Po dwóch dniach 
znowu się zjawił, Matka moja zaczęła nłu czynić wyrzuty. 

— To lekcja dla niego, łaskawa pani — przerwał jej Charłow — 
na drugi raz nie będzie taki wojowniczy, zapyta wpierw z kim mówi, 


On jest jeszcze młody, niech się uczy, Drc mg 
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g tetni rok planu trzyletniego stoi 
NŚ pod znakiem  przed.etriinowtgo 
zrealizowania planu produkcji 
pełnego wykcnania planu inwestycyj: 
nego, 

Coraz częstsze meldunki! z terenu u 
zakończeniu realizacji trzyletniego 
planu produkcji peszczegóinych zak 
ładów przemysłowych i ich zjedno- 
czeń wyraźnie wskazują ns reainość 
hasta o wykonaniu trzyleinicgo ple- 
nu prcdukcjii w całym przemyślę o 2 
miesiące wcześniej tj w paździeńniku 
bieżącego roku. 

W ten sposób walka o szybxi wzrost 


ra 


produkcji przebiega pomyślnie ) nadj 


syłane cyfry produkcyjne pozwalsją 
ocenić jak najbardziej pozytywnie po 
zicm osiąganych rezultatów badą 


Maszya i narzędzi rolniczych 


nie zabrakąie 


Przemysł maszyn | narzędzi rol 
niczych  wyksaał przewiūziany 
plan produkcji na maj w 1235 pro 
cent. 

Produkcja peszczcgólnych ma- 
szyn i narzędzi przedstawia się w 
maju br., jak następuje: plugi — 
4.355 szt. brony — 17.348 szt. ob- 
sypniki — 474 szt, pielniki — 650 


szi., kultywatcry — 673 szi.. gra- 
bie kenae — 335 szt, siewniki 


sprzężajswe do zbóż i nawczów — 
1360 szt., kicraty — 813 szt, wisl 
nie — 8S1 szt., sicczkarnie — R!6 
szt., parniki — 959 szt. 


Peza tym wyprodukcwano 22.726 
szt. innych maszyn i n2rzcdzi rol- 
niczych, jak: śrutowniki, krajalni 
ce itp. 


Bogate złoża marmuru 
odkryto na D. Śląsku 


W Stroniu Śląskim koło Lądka Zdro 
ju, na górze „IKrzyżatka” odkryto boga 
te złoża bialego marmuru i duże pokłady 
marmur zdobniczego zielonego z pick 
nym czerwonym użyleniem. Również w 
okolicy Wojcieszowa odkryto obfite zło 
Ża marmuru fioletowego będącego nie- 
zwykle rzadkim zjawiskiem i występują 
cego dotychczas w większej ilości jedynie 
na greckiej wysple Kyroś. 

Mammur z góry „Krzyżatka” zastąpi 
w znpelności sprowadzane dotychczas z 
Włoch marmury karraryjskie i - pozwoli 
zlikwidować import marmuru dla prże 
mysłu elektrotechnicznego. 

«Na terenie góry ,„Mrzyżatki” prowa 
dzone są obecnie prace odkrywcze. Już 
wstępne prace pozwalają» stwierdzić, że 
złoża są bogate. 


Wzrasta produkcja 
materiałów o;yniotrwałgch | 


Państwowe Zakłady Wyroów ©- 
gniotrwałych w Świdnicy” osiagnęły 
w maju rb. 110,4 proc. wykonania 
planu miesięcznego, Sukces produk- 
cyjny zawdzięczają Zakłady szeroko 
rozwiniętemu współzawodn'ctwu 
pracy. 

Wśród współzawodniczących indy 
widualnie wyróżnia się formierz 
Jan Kowalec, wielokrotny przodo= 
wnik pracy, który dzieki umiejet- 
mej organizacji siwej pracy, oslagnął 
153 proc. normy. We współzawedn*e 
twie zespołowym przoduje brygada 
Stanisława Dudka. 


Rozbudowa 
spółdzielczości w e'skiej 


Sprawa rozbidowy organizacyjnej spćl 
dzielczości wiejskiej oroz usprawnienia 
w zaopatrzeniu gminnych spółdzielni w 
towary byla główiym tematen obrad 
konferencji kierowników — twojcwódzkirh 
oddziałów Centrali Rolniczej Spółdzielni 
„Samopomoc Chlopska“ 

W konferencji wzięli m, in. udział: 
prezes CRS — poseł Pszezekonski, dyr. 


Wydz. Prezydialnego CRS —  Besicr, 
członkowie Zarz? CRS oraz  przedstatwi 
ciele CZS, Zarz. (Gł ZSCh. Centrali 
Mięsnej © Centrali Spółdzielni Alieczar 


sko-Jajczarskich. 

Prezes Pszczólkowslu w obszernym “re 
jerncie, wykazwiąc istniejące jeszcze nie 
dociągnięcia i braki w pracy spóldziel 
czości rolniczej, omówił sposoby i melo 
dy ich usunięcia oraz nakreślił plan dal 
szej rozbudowy sieci filii gminnych sból 
dzielni „Samopomoc Chłopską”. 

Zasadniczym zadasieni, jazie stoi obec 
ie przed spólfzielczością jest dnisza roz 
budowa sieci filii dminnych spółdzielni, 
które zakłudane bęłą planowo — w zaj 
leżności od potrzeb gospodarczych danej 
gromady. 


Szkolimy fachowców 


hutniczego wymofa 
stałego, suxcesywnego zwiększenia lczuy 
fachowców i Specjalistów, to też na za- 
gadnlenie doszkalania niewykwallfikowa- 
nych pracowników w przemyśle hutni- 
czym kładzie się duży nacisk. Z roku na 
rok wzrasta liczha fachowców, przbtszko- 
lonych na specjalnych kilkuiniesięcznych 
kursach. ' 
W r. 1845 zorganizowano w hutnictwie 
$2 kursy, na których przeszkoląno (07 
osób, w r. 1917 na 45 kursach — 1.267 osćb, 


Rozwój przemysłu 


zaś w r. 18:98 przemysł hutniczy. dz'ęki 
przeprowadzonym 14 kursom uzyskał 
2.567 nowych kwalifikowanych pracowni- 
ków. i 

W roku bieżącym zərganizowano® już 
123 kursy, które ukończyło 5.100 praco- 
wników. © 


OTEŻ, Równocześnie ,ednak toczy się dru 


jcych wynikiem zbilrowego wysiłku 
milionów rąk roboczych 


Be walka — wałka o tempo wykcny- 
wania inwestycji o pełną reslizację 
zakreślcnego planu 
Na tym cdcinku wyreżnie z.źnaczyło 
się ostatnio skonceńnirowanie uwagi 


|kierowniciwa gospodarczego, które z 


calym naciskiem podkreśliłg kuniecz 
ność przerzucenia maximum śr:dków, 
orsz'szupiernia uwagi na odcinku ro 
bót inwestycyjnych. 

Plan inwestycyjny na rok 1949 mu 
si być w$ykondny — oio zedaait, któ- 
re stało się haslem do pedwojenia 
wysiłków  inwesterów i przedsię- 
bicrssw wykonawczych oraz do wyau 
nięcia problemów inwestycyjnych ro 
ku 1349 ma Czoło wszystkich zagad- 
nień 

Oczywiście nie można rczdzielić za 
gadnńień ptodukcyjnych cd inwesty- 
cynych. Wiad«me jès: powszechnie 
silne i bczpośrednie powiązanie pro- 
dukcji i inwestycji. FPóiożenie jednak 
tak wielkiasy axcehtu ma 


|tężne zekcńczenie akcji 


inwestycyjny roku biczącego wynika 
stąd, że plan teg-rotżny tworzy pe- 
odnowienia 
rekonstrukcji i rozszetzenij 
wytwórczego zgodnie z zakresem pla 
nu trzyietniego Tym samym plan in 


| westycyjny na reck 1943 kcńczy budo 


wę silnej bazy wyjściowej dla plonu 
sześcicletniego, a więc dla jego zadań 
produkcyjnych jak też  inwestycyj* 
nych. Stąd też ptyrie doniosłość c9o 
wiązku zrealizowania  teg"rccznych 
prac inwestycyjnych 

Przce te są niemsłe oraz cechuje 
je znaczny stopień trudności wyks- 
nawczych. Przede wszystkim  potęż- 
nie wzrósł sam zakres corccznych na 
kladów inwestycy' nych, jak to wyni 
ka z podanego niżej zestawienia: 


aparatu, 


Plon inwestycyjny musi być wykonany 


Niezaieżnie jednak od wielkości ho | 


inwestycyjnego. | 
| nych, 


probiem ; 


mineinej i realnej planowanych nas 


ładów należy wziąć pod uwagę zmia | 


ny które zaszły w ich a'rukturze 
Zwłaszcza w przemyśle wystąpiła 
przew:ga ntwych robót inweęstycyj- 


jak też skomólikowanych czę: 
a y 

Podział 
w roku 


sto prac rekonstrukcyjnycn. 
inwestycji pftżemysłowych 


1949 ilus'rują nastepujące dane: 

Wyszczególn. Odsetek nakładów 

Nakłady pa newe inwestycje 38 

N:kiady na rozbud. i rekcnstr. 525 

Naklady na odbudowę 11,7 

Nakledy na kapitalne remonty AE 
. Razem 160 


W roku 1949 należy przeto wykonać 
plen inwestycy,ny, bo pierwsze więk 
szy i po wtóre, bardziej skompliko- 
weny. Rówhccześnie pilne potrzeby 
bieżące oraz konitczność 
szego tozboczętia Szeregu  wie:kich 
obiektów przemysłowych których bu 
dows przewiduje plan Sześcioietni, 
spowod'wały uchwalenie dodatkowe 
go planu inwestycyjncgo na rok 1940 
w kwccie ok. 39 miliardów zł 
się na tym lle jzsne że ogrom zadań 
iawes'ycyjnych musiał wysunąć je na 
rzoło aktualnych preblemów g-spodar 
czych 

Mobilizacja powszechnej uwagi a 
zwłaszcza inwestorów i 
birrstw wykenawczych, mobilizacja 
równicżz dodatkcwcgo wysi'ku w dzie 
dzise inwestycji jest ezczególrie nie 
zbędna webec szeregu  niedeciąg- 
nief w realizacji (cgorecznego planu 
inwestycyjnego w f kwawtaic. Opubii 
kowane cyfry wykcnania finans we- 
go podkreślity w niepokojątych roz- 
miarzch fakt zn*cznego opóźnienia 
realiz'cji rebót, jak też zbyt powol- 


i nego ich rczwo,u. Aparat przedsię: 


Wyszczególnienie 


Wskażnik wzrostu neminatnego 
Wskaźnik wzrostu realtego 


Suma planu inwestycyjnego (w mi- 
lardach zł., po petrąceniu cszczęd .) 


Rok 
1947 1948 945 
115 220,8 221 
100 192 253 
100 153 201 


ka, że w reku bieżącym wysiłek inwe 
stycyjny n-minalnie winien być dwa 
i pół r:za wyższy w perównzniu z 
pierwszym rokiem planu trzyletnie- 
|Bo. Natomiast po uwzględnieniu róż- 
nie w kosztech inwestycji wysiłek ten 
wzrasta dwukrotnie. 


, 2 lipca — 
dniem Spółdzielczości 
Przy  Centraluym Związku Spółdziel 


czym powstał Centralny Komitet Obcho 
du Dnia Spółdzielczości. Komitet usta- 
lt, ze dla podkreślenia międzynarodo- 
wej solidarności ze spółdzielcami innych 
krajów, Dzień Spółdzielczości obchodzo- 
ny będzie w Polsce w roku bież. w ter 
minie  przyjęiym dla catego świata, a 
więc w duin 2 lipca, Termin ten w mia 
slah o charaticrze rolniczym oraz na 
wsi pizesunięlo na 3 lipca (niedziela), 
by umożliwić ludności wiejskiej wzięcie 
udziału w ureczyslościach, 

Dzień Spółdzielczaści obchodzony bę 
dzie w roku bież w Polsce pod haslem 
obrony pokoju i walki z imperiałizniemi, 
Obchody wykorzyslane będą dla pod- 
kreślenia roli spwldzielczości w»  przebu 
dowie ustroju sholeczkego . Proiwadzona 
będzie akcja na rzecz brzedterntinowego 
wykonania planu P 1919 r. oraz na 
cz  tutpo:eszechułenia  sbóldzielczości 
Z okazjii Dnia Spółdzielczości, 
obcholzony będzie m. in, pod baslem: 


Fae 
Cue 


Misto — wsi , liczne grupy pracowni 
cze i załogi robotnicze wyjadą do wiej 


szyn roimiczych itd. 


Z przytoczonej tablicy jasno wyni- | 


skich ośro:lzów spółdzielczych dla na- 
wrzenia lączności kulttralucjy, udzicie 
uia pomocy w dziedziuie najrawy mia 


biorstw wykonawczych i ich zdelnoś 
ci produkcyjne nie zosteły należycie 
wykcn=ne. 

Należy jasąo stwierdzić że mamy 
obecnie przed sobą trudną drogę nie 
tylko realizacji wiekszego niż w to- 
ku ubiegłym planu, lecz również od- 
robienia opóźnień i zaległości pierw 
szego kwartału. Syłuzcją dutychczz- 
sowa muśj ulec szybkićj i radykalnej 
poprawie. Rozwój prac  inwastycyj- 
nych wykazał poprawę dopiero w o- 
statniej dekadzie miesiąca maja jed 
nakże poprawa ta — wobec skali te- 
gorccznych inwestycji i powstałego 
opóźnienia — jest wciąż niedostateca 
na. Tempo robót jest częścicwa “Brzy 
Spieszone, nastąpiło już pewne prze- 
łam:nie dolychczas'wego stahu rze- 
czy, mobiliżacja wysiłku i zwiększo- 
ny natisk inwestorów przynijsł wy- 
raźny rezultat. Jednakże wyniki te 
są nadal relatywnie zbyt małe i kon 
centrzcja energicznych pzsunięć zwła 
szczą organizacyjnych w dziedzinie 
inwestycji stanowi nadal pelący prob 
lem dnia, a jednocześnie warunek 
którego wypełnienie jest pierwszym 
cgniwem w walce o plèn inwestycyj- 
ny. 


Cytuje się wiele przyczyn, które 
wpiyneły opóźniająco na postsp tego 


rzecznych prac Inwestycyjnych Nis- 
wątpiiwie przyczyny te stanowiły: 
ważkie i óbitktywne trudności reali 


zocyjne Bledae jest jednak utawi- 
ożne poweływanie się mą szereg po- 
wcdów zalCgłości w robotach czy też 


przeszkód, uniemożliwiających ich 
rozpoczecie. Najwyższy już czas na 


to, aby, w VI miesiącu planu rocxne 
Fo przeszkody te skutecznie przeła- 
mnywać. 


Xu stkim niemal procesom wytwórczym 
Ma ona denlesle znaczenie Zarówno w 
huemictwie czy ceramice jak i w przemy 
śle spożywczym. Ta wlaśnie fej powszech 
ność utrudnia w ptwnej thierze wypo= 
środikowzmie momentu, w którym chemia 
vag się samadzielaym wielkim przemy 
item. 


Brak rozbudowanego przemysłu che- 
micznego przed wojną w dużej mierze 
uzależniał nas od obcego kapitalu. Zada- 
nie przemysłu chemicznego polega bowiem 
w olbrzymiej większości wypadków ha wy 
produkowaniu . artykulów stanowiących 
produkt wyjściowy, a więc surowiec dla 
innych dziedzia wytwarzania. W miektó 
rych tylko wypadkach, jak np. farmacii 
większość produkcji dociera bezpośrednio 
do spożywcy. Przeważnie jednak otrzy 
muje on produkt końcowy, jako dzieło, 
dajmy na to, przemyslu tkackiego, szklar 
skiego i innych, podczas, gdy decydują 
cą pozycję dla tej dziedziny wytworzyć 
musiał właśnie przemysł chemiczny. 


Mimo tak oczywistej doniosłości, (a 
może właśnie dlatego) w okresie przed 
i międzywojennym nie osiągnął on u nas 
należytego poziomu. Zaborcy nie chcie 
li dopuścić do uprzemysłowienia kraju, 


W volanie 6-letnim przewiduje się prze- 
szuńienie dalszych %.000 osób ña ok. 1.000 
kursach. 

3 


i pitałowi 


mie zależało ma tym tównież później ka 
zagranicznemu, do którego w 


Budujemy wielki 


Jg hemia jako nauka towarzyszy wszy- 


W oparciu o bogatą bazę surcwcowa 


snacznej większości istniejący wówczas 
rżemyst należał. 

Właściwy, nieskrepowany rozwój prze 
tysłu chemicznego nastąpił dopiero w 
kresie powojentym. Stanowi to zasługę 

dorobek Polski Ludowe. 

Przemysł chemiczny w  przeciwień- 
stwie dọ wielu innych opiera się o ro 
jz'mą bogatą bazę surowcową. Niewy- 
tzerpane niemal złnża węgla kamienne- 


go, brunatnego, soli, kamienia waphio- 
wego, gipsu, anhydrytu, niezbyt duże, 
ale bardzo cenne zasoby rad cynku. 


arsenu, żelaza, wreszcie odkryte ostatnio ! 


złoża soli potasówych, stwarzają wyjąt- 
kowo korzystne warunki do realizacji 
oświadczenła min. Minca, że „przemysł, 
teh winien stać się drugim narodowym 
przemysłem połskim obok wegla“. 

Bezpośrednio po wojnie przemysł che- 
miczny walczyć musiał z ogromnymi 
trudnościami. Zniszczenia wojenne się- 
gały 391 milionów zł przedwojennych, 
nie licząc zupelnie zniszczonych! fabryk 
gigańtów w Kędzierzynie, Blachowni i 
Brzegu Dolnym. 

Zapał i wysildk robotnika, fachowe 
kierownictwo, pelne zrozumienia popar- 
cie Rządu, który w okresie do końca br. 
przeznaczył 24 miliardy zł kredytów ia 
westycyjnych — wszystko ta sprawiło? 
że przemysł chemiczny został odbudowa 


ny w rekordowym tempie. Już w roku l 182,2, dętki 


) 


p 
X 


wcześniej- | 


Stzje | 


i 


i 


, 


| nisi, aby wyrównać poprzednie opóź 


da rka 


Nie negując izktu istnienia poważ- 
nyca trudności reallzacyjnych, nie; 
wolno jednak nie pcdkreślić wyraź- 
nych braków organizacji samych prac 
inwestycyjnych, niedostatecznej pla- 
nowości zamówień, niewystarczające 
go nacisku ua terminowość robót i do 
staw. 


Czeka nas pełen napięć sezon inwe 
stycyjny. Naplęcia te mogą być wy- 
datnie zmniejsżońe prżez lepszą i 
sprawniejszą orgdnizzcję wykonaw: 
stwa. Trzeba równleż pamiętać o tym, 
że cbecnie tempo robót musi być 
wciąż wyższe od przewidywanej śred 


nienia Wymaga to  wsponmłanej 
przed tym, stałej czujności i uwagi 
ze strony wszystkich osób związanych 
z działalnością inwestycyjną. 
Istnieje powszechnie doceniana od 
powiedżiełność za wykcnywsnie u- 
stalonych planów predukcji Zgbdnie 
ż tym zostanie szerzej zsprowadzona 
| zacstrzona odpowiedzialność ną każ! 
dym szczebiu inwes:orów oraz przed 
siębicrstw wykonawczych za reali- 
zację planu inwestycy: nego. Muszą | 


przedsię- | 


| 1948 r. — 563, w drugim — 59%, w 


być przestrzegen? zaszdy odpowie- 
dzialności za terminowość robót. za 
terminowość dostaw. Muszą być na 
*vicikhą skalę wżmożtne wysiłki. aby 
w pełni zaqwarzntówić powodzenie 
tzucańżgo hasłe: plan inwestyctjny 
na tek 1949, tworzący bazę wyjścio: | 
wą dla płahu sześcioletalcgo, musi 
być wykrnany! 


Transekcje zavran*czne 
Międzenarodowych 
Targów Poznańskich 


Analiza pŚebiecni i wstępnych wy 
mków wymiany bsndlowej dokonanej na 
XXI Międzynarodowych Jardach Po- 
zuańskich wykazala że konkretne efekty 
MTP utają raczej charakter dlugofalo- 
wy. Od momentu bliższego i szczegóło 


wego zalnteresoicania, poprzez nawiqza- 
nie pelraktacji itd — do f[edpiennia 
timów transdkcyjnych mija kilka mie- 
SięCy: 

Pelraktacje bandlowe rejestrowane do 


dnia 20 maja br. wykazują, że na XXII 
Jarguch Pożnańskich Centrale Handlo- 
we i Przedsiębiorstwa zawarły kontrakty 
z obcymi państwami nd globalną sumę 
około 4.035000 doł. (w tym ekshort — 

2113.000 dol., fmporł' — 1.892.000 dol). 
W ramach nawiqzawych kontraktów w 
załalwianiu są dalsze transakcje w cks 
porcie na sumę okolo 1.720.000 dol, w 
imporcie — 550.000 dol. 

Na podkreślenie zasługuje laki zaku 
pienia przez nasze Centrale lmportowe 
teszystkicb eksponatów, wystawionych 
przez Związek Radziecki. Maszyny (ob 
rabiarki), budzący wielkie zainteresowa 
nie ekskawator i ify sprzęt inwestycyl- 


słowi i budownictwu przeż ZSRR w ra- 
mach kredytów, przewidzianych umową 
z dnia 281.1948 roku. 

W części kiermnszówej w 103 krajo 
wych punktach sprzedaży i 9 zndranicz 
nych, obroty twyniosły 555 wn. zło tp 
tym stoiska sprzedaweów krajowych — 
450 mbe zł, n wystawców zagranicznych 
— 105 min. zł. 


Sznbkie tempo inwestycji 
energetyki mazurskiej 


Zjednoczenie Enetgetyczie Okre- 
gu Mazurskiego wykonuje przedter 
minowo szereg prac inwestycyjnych 
przewidzianych na rb. 

Zjednoczenie ukończyło ostatnio 
remont linii wysċkiego napiecia Jó- 
zeľowo — MilakoWwd, Którego wy= 
konanie przewidywano  dcpiero na 
połowę lipca rb. Poza tyra zelektry | 
fikowano ponad plañ kilka osiedli | 
wiejskich w powiecie Paslek 1 w) 
powiecie Braniewo. (Egg) 


1947 — 12 dalszych zakładów, a w r. 
1948 — 10. W chwili obecnej podlega 
PA Chemiczhego 148 czynnych zakła 
ów. 


W r. 1947 przemysł chemiczny uru 
chomił ponad 70 nowych produkcji — 
w r. 1948 — 146, wreszcie w pierw- 
szym kwartale 1949 — 38, 

Wskaźnik wartości produkcji (wg cen. 
z r. 1937) w stosunku do wartości jej 
w trzecim kwartale 1945 (= 100) vy- 
nosił w pierwszym 1946 r. — 190, w 
drugim — 222, w trzecih — 262, w 
czwartym += 272. w pierwszym 1947 = 
289, w drugim — 302, w trzecim — 
358, w czwartym — 402, w pierwszym 


trzeci — 626, w czwartynt — 682 oraż 
w pierwszym 1949 r. — 684. 


a 


Przedwojenny poziom produkcji (r. 
1937 = 100, w przytłaczającej więk- 
„szości ważniejszych artykulów ` przekro 


czony został już w 1947 roku. W r 
1948 wskaźnik ten wzrósł jeszcze bgr= 
dziej i dla niektórych ważniejszych pro 
dukcji wynosił: kwas siarkowy 100 proc. 
— 139,1; soda kalcynowana — 1230; 
soda kaustyczna — 218,0; karbid (ogó 
lem) — 232,8, tlen — 271,5; smary pre 


|J 


już od dawna eksport surowego jedwa- | 


jlacznie w Japonii. 


ny zostały dostarczone naszenm przemy | 


ht d S e 
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Krytyczna sytuacja 
włoskiego przemysłu jedwabniczego 


adną z największych pozycii we wło- 
skim handlu zagranicznym stanowił 


biu. Po ostatniej wojnie pozycia ta zosta 
la mocno zachwiana. Glówna przyczyną 
kryzysu we włoskim eksporcie jedwabiu 
jest pojawienie się na międzynarodowym 
rynku jadwabiu japońskiego którego ce 
na jest znacznie nizsza. Producenci wło= 
scy nie są w stanie konkurować z cenami 
wyznaczonymi na jedwab eksportowany 
z Japonii. 

O ile w pierwszym kwartale ub. r. wło 
ski eksport jedwabiu osiąpnal jeszcze po 
nad 500 tys. kg o tyle w okresie od paž- 
dziernika de grudnia 1948 r. Wlochy 
sprzedały ża granicę zaledwie 177,5 tys. 
kg jedwabiu Rok 1949 przyniósł dalsze 
pogorszenie się sytuacji Całkowity eks 
port jedwabiu wloskiega w pierwszym 
kwartale tego roku zamyka się śmiesznie 
malą cyfrą 52,4 tys. kg. Niezwykle cie 
kawa jest ilustracja spadku eksportu: w 
styczniu rb. eksportowano — 253 tys. kg 
jedwabiu, w lutym — 163 tys. kg, wresz 


,tie w marcu [08 tys. kg. 


Rynek pólnocno-amerykański, który na 
leżał do stałych odbiorców jedwabiu wło- 


| skiego żaopatruie się obecnie prawie wy 


Pertraktacje wloskich 
eksporterów z firmami pólnocho-amerykań 
skimi są bardzo utrudnione. Co gorsze — 
odpadać zaczynaja Włochom odbiorcy eu 
ropełscy Konkurencja jedwabiu japońskie 
go na kontynencie etropejskim staje sie ch 
raz bardziej niebezpieczna. Ostatnio tm. 
in. Francja, która dotychczas zaopatrywa 
la się w jedwab wylacznie we Wioszech, 
importewała ponad 5600 tys. kg surowca 
jąpońskiego. 

Włochy czynią wprost rozpaczliwe wy- 
silki, aby uratować ostatnie, zagrożone po 
zycje. Prowadzone są pertraktacje o wzno 
wienie eksportu do Niemiec (Zachodnich), 
jednocześnie zaś poddaje sie szczegółowej 
rewizji możliwości zwiększenia eksportu 
do Wielkiej Brytanii Szanse są tu jednak 
minimalne. Wielka Brytania importowala 
w r. ub. z Japonii ok. 580 tys kg jedwa 


biu, podczas gdy z Wloch tylko 17 
tys. kg. ~ 

Pewną pociechą dla Wicch — zreszta 
bardzo niklą — może być uplasowanie sze 


regu zamówień w Egipcie, który zakupił 


Brak dokumentacji 
technicznej 
opóźnia prace budowlane 


Tegorcczny plan inwestycyjny = 
sortu budownictwa. zamykający sie 
kwotą 63 miliardów zł. stawia przed 


tym resortem ogromne zadania, któ! 


j wymaga zarówno 
znacznego Be etni tempa ro- 
bót budowlanych, jak i przygotowa 
nia w należytym czesie doku- 
mentacji technicznej. 

Wobec tegb, że liczne obiekty. 
uwględniane w planie inwestycyj- 
nym budowniciwa. nie mają dotąd 
całkowitej dokumentacji technicznej 
i prawej, w wielu wypadkach nie 
móżha w należytym tempie przystą- 
pić do budowy, mimo utuchomienla 
kredytów inwestycyjnych. Zahamo- 
wanie realizacji planu inwestycyjne 
go oznaćza w poszczególnych przy- 
padkach niewykotzystywarie kredy 
tów. a co za tym idzie — un'emo 
żliwia przeprowadzenie wielu In. 
nych ważnych robót budowlanych 
wsirzymanych z powodu braku środ 
ków finansowych. 

W celu pitzeciwdziałania tym trud 
nościom. Ministerstwo  Budown'c- 
twa wysłało osłatnio specjalne eki- 
py inspekcyjne, które mają dop'lno 
wać, by poszczególni inwestorzy do- 
trzymali właściwego terminu spo- 
rządzenia dokumentacji technicznej. 
Inwestytje bowiem. dla których do- 
kumentacja nie będzie gotowa da 
dnia 1 lipca rb., zosłaną automa- 
tycznie skreślone z iesorocznego pla 


rych reaiiza 


nu inwertycyjnego. Zwolnione w 
ten sposób kredyty będą obrócone 
na przyspieszcnie inweslycji 6 czł. 


| przemysłu 


kowicie ukończonej dokumentacji. 


»rzemysł chemiczny - 


|1946 uruchomiono 90 zakładów. W r. 232,3; saletrzak — 579,8;pasy i trans- 


688.3. 

Aby mależycie uprzytomnić osiągnię 
cia w minionym okresie należy ptzyto- 
czyć choćby wyrywkowo wskaźniki pro 
dukcji przemysłowci ogólnej dla całego 
i dla produkcji chemicznej, 
opracowane przez Instytut Gospodarstwa 
Narodowego (r. 1938 — 100). 


Mortar 
; h 


rokim-c wskażnik ogół- ' wsk. prod. 
ne-przemyslowy chemicznej 
1945 XH 582 62,7 
1946 XII 93,2 128,4 
1947 XII 1207 169,0 
1948 XI 148 5 241,5 
Z liczb tych wynika, że przemysl 
chemiczny, rozwija się we wszystkich 


swoich gałęziach stale i szybko, przodu 
jąc w ogólnym rozwoju produkcji prze 
myslowej. 

Plen Odbudowy Gospodarcze) przewi 
duje, że w roku 1949 produkcja przemy 
słu chemicznego wzrośnie z górą dwu- 
krotnie w stosunku do 1947. Początkowe 
miesiące 1949 wskazują na to, iż plan 
ten zrealizowany będzie z nadwyżka. 
Tym samym już dzisiał możemy sobie 
śhlalo powiedzieć, że wladziemy podwa 
liny pod przyszły wielki przemysł che- 


parowane i drogowe — 197,3; opony — 
274,6, azotniak 
+ 


E | 


1 


miczny. 


M. ZDAR 


w pierwszym kwartale rb. ok. 20 tys. kg 
jedwabiu surowego. Zawarta ostatnio w 
Rzymie umowa z Francją umożliwić ma 
Włochom eksport ok. 40 tys. kg jedwabiu, 
W porównaniu z zamówieniami, jakich 
udzielila niedawno Francja eksporterom 
japońskim, pozycja ta jest aiezwykle 
skromna. 

Zagrożone konkurencją Japonii Włochy 
zamierzają przeprowadzić w najbliższym 
| czasie poważną modernizację przemysłu 
jedwabniczego. Na zakup zagranicą nowo 
czesnych maszyn tekstylnych przewiduje 
się w okresie 1950—1953 ok. 900 tys. dol, 
Jednocześnie przewiduje się zwiększenie 
krajowej produkcji maszyn wlókienni= 
czych. Czy uda się zrealizować te projek 
| ty Włochom, które cierpią poważnie na 
brak dewiz, jest rzeczą więcej aniżeli 'wąt 
pliwą. SER 

Zresztą jest to sprawa przyszłości, 
W chwili ohccnej, aby utrzymać się na 
powierzchni, Wlochy  musialyby obniżyć 
cenę eksportową jedwabiu. I to obniżyć ią 
wydatnie. Wiadomo bowiem, iż zniesienie 
w maiu br. przez rząd Japonii kontroli, 
nałożonej na produkcje surowego jedwa- 
bin przyczyni się do dalszej obniżki jego 
| ceny i pozwoli japońskim eksporterom 
jeszcze skuteczniej konkurować z Wio- 

i na rynku światowym. 
PRE. ZDZISŁAW EGGERS 
SNE ii MI din 


Deficyt budżetowy 
we Francji 


We Francji w ciągu 3 p'enn 
miesięcy roku bieżącego. wpiywy 
AE Aiia wyniosły 374.144 mi 
licny franków. wobec przewidywam 
nych 560 miliardów Zdaniem „L'Hu 
marite' deficyt budżetowy na rok 
1949 wyniesie 300 miliardów. Ń 

W ciągu pierwszych 5 miesięcy 
roku bieżecebo ilość upadłości Wy- 
niosła 1.275, W tym samym czasie 
1948 r. zanotowano 763 upadłości, 
wobec 521 w ciągu pierwszych pię- 
ciu miesięcy roku 1947, 


2 miliony bezrobotnych 
we Wioszech - 


oficjalnej statystyki mini- 
liczba bezrobotnych 
we Włoszech wynożiła w dniu 30 
kwietnia br. 2.088.194 osoby. Fakt 
ogłoszenia tych cyfr wywołał dure 
wrażenie, gdyż dotychczas sfery rzą 
dowe stanowczo zaprzeczały, jekoby 
liczba bezrovotnyca miała przekros 
czyć 2 miliony. EE , 
Należy zaznaczyć, że liczba osób 
pozostających bez pracy, zgłoszona 
w biurach pośrednictwa, niższa jest 
bd cyfry rzeczywistej 


Ze świata 
Trwający obecnie w porcie PASEO na 
strajk robotników portowych wstrzy 8 
wyładuwanie statków Zz PAOSRC g O 
wany i zdaniem agencji ua 

jeśli będzie się przuciągał. w 8 
stopmu odbije się na rozdziale Imiporto 
wancHo suruwte dlo lokalnych pi zędzal= 


M. 


Wedle 
sterstwa pracy, 


Texas Rairoad Ct...mission. która jest 
organem  hadzorczym w najważniejszym 
sianie amglykeńskim produkującym DOŃ 
tę — Texasie, ustaliła granice przdukcj 
oiejów mineralnych w pies SA ROS 
b:eżącego roku na — 144 milionów pa 
| tek dziennie. Morma ta jest o 32,253 a- 
| rytex dziennie niższa Od przeciętnej dzien 
nej w mieslącu maju. Stanowi 10 naj” 
Większe ograniczenie jakie zosiało wyzna 
czone w roku obecnym. 


+ 

„Motgan Tianinge.- stwierdza, że brak 
sił robcczych w Szwecji jest ciągle jesz- 
cze sprawą niepozojącą. W związku ż tym 
słusztie jest dokonanie przeglądu sił, zA- 
tudnicnych w instylucjach państwowych 
i komuanainych, aby zbęunych iub mniej 
po.rzeznych biztowników wykorzystać w 


dziedzinach aotknigliych brakiem rąk do 
pracy 
"a 
Liczna bezrobol::, -h w Hemburgu 


wzrosła w marcu o 4.469 osób i osiągnęła 
liczbę 44.00. Na tysiąc mieszkańców Ham- 


burga przypaua obecnie 28  bezrobot- 
nych. 
v «dług oświadczeń prezesa D-GeweTk- 


scnalisbund, Szhiezw.g - Holstein jest naj- 
ubeższym chwodem MBizonil. Posiada on 
w) tys. bezrobotnych, przy czym duża 
ilość obecnych mieszkańców składa się z 
przesiedleńców. 


% 

Jak podają „Note: «conomiques", w ro- 
ku 1018 Włocny skieruwaty do strefy szter- 
lingowej 24138 proc. swego eksportu, pod- 
czas gdy tyiko 1504 proc. ich importu 
bazhtdziia z tej strefy. Odpowiednie Cy- 
try dia strefy dołarowej byty 16,24 =proc. 
1 46.35 proc. 

Prasa włoska skarży się na ten stan rze- 
|czy. Coraz częściej w prasie podnoszą się 
głosy nawolujące do zaewaluowania fun- 
1a szterlinga, przez cb towaty biytyjskie 
imożna by nabywać tańszym kosztem, 
Stafford Cripb:, pcdczas swej wizyty w 
Rzymie wytaził ubolewanie, ze posiadane 
przez Bane Wioch dodatnie saldo szterlin- 
gawe, sięgające 33 mf. Ł, nle jest wyko- 
rzystywańie dia nabywania towarów bry- 


i tyiskich, ponieważ „Wiochy nie mają 
swobody zakupów w stefie szierlingo- 
WET USA — piszą ¿Notes Economiques* 


narzucają Wicechom obcwiqżuek nabywania 
towarów swt] produkcji, utrzymując 
wiosk: deficyt ze strefą dularową. 


. T 

W Paryżu ma oduzyć sią wkrotce kon- 
ferencja przedstawitieli Belgi, Holandii 
i Luxemburga w sprawie 1iymtzasowego 
uregulowania stosunków gospodarczych 
pomiędzy tymi trzema krajami w związ- 
ku planami wprowadzenia z dniem 
1 lipca przygotowawczego okresu „przed- 
unijnego“. Zawarcie pełnej unii celnej 
pomiędzy krajami DBenciuxu przewidywa- 
ne jest na rok 1350 


$ 

Przewodniczacy 1.nahsowej delegacji 
Izracla podał kilka danych , dotyczątych 
umowy zawartej pomiędzy śzraelem i W. 
Brytanią. 

Zawarty układ przewiduje odmrożenie 
części zablokowanych sum w wysokości 
6.950 tys. E. w ciągu najbliższych 6 mie- 
sięcy. W. Brytania ma w ciągu tego okre- 
su fMmiesiętznie postawić do dyspozycji 
Įzracla T00 tys. E., ca wyniesie 4.200 tys. 
Ł. Oprócz iego W. Brytania otworzy ra- 
chunek śpecjalny dla lzraela w wysokości 
1.150 tys.vŁ., z kiórego Izrael będzie czer- 
pał dowdine sumy na zakup paliw płyn- 
nych w bloku szictlingowym. Pozostały 
1 mil. Ł ma być użyły na pokrycie za- 
mówień. jakich dokonało państwo Izrael 
w bloku szterlingowym a których dosta- 
wa ma nastąpić w ciągu 6-miesięcznego 
Okresu od chwili zawarcia układu, 


RZECZPOSPOLITA 


Dziewiąta lista odpowiedzi uczestnikom naszej Aftkiety — Konkursu 


„Kim chcialbyś zostać po ukończeniu szkoły?” 


1 P. Ludwik Grzyb, lat 19, uczeń II 
semestru dwuletniej średniej szkoły 
rzemiosł budowlanych w Trzeielu. 
Nie bardzo rczumiemy. czy wstąpie- 
nie do wojska na ochotnika jest wy- 
razem pańskich istotnych zaintereso- 
wań i czy nie byłcby wskazane raczej 
odłożyć tę decyzję na rok — tj, do 
chwili ukończenia szkoły? Przecie to 
wie miałoby żadnego sensi stawać 
tak w pół drogi. Skąd inąd bowiem, 
jak wynika z Pańskiej odpowiedzi na 
punkt 5 naszej Ankiety, pasjonuje Pa 
na budownictwo. 

Z pewnością warunki studiów ma 
Pan dość trudne. Ale proszę nam wie 
rzyć, że — w świetle listów jakie o- 
trzymujemy od uczącej się młodzieży 
— mależy Pan do chłopców mimo 
wszystko jeszcze nie najgorzej sytuo 
wanych. 

Starać się mimo to o stypendium 
bezwzględnie trzeba. Bo 7 ha gcspo- 
darstwo osadnicze, przy siedmio, oso 
bowej rodzinie (do tego jeszcze pew 
nie bez wystarczającego inwentarza) 
ko stanowczo niewiele. Tym bardziej 
jeżeli Pańskie rodzeństwo również 


kształci się. Niestety tych wszystkich | 


szczegółów Pan nam poskąpił. 

P. Waldemar Kamiński, lat 20, ma- 
turzysta z Sokołowa Podlaskiego. Stu 
dia polonistyczne doskcnsle może 
Pan pogcdzić z pracą nad pogłębia- 
niem znajomeści języka i literatury 
rosyjskiej. Równgległe poznawanie 
dwóch największych literatur sło- 
wiańskich da Panu w przyszłym za- 
wodzie nauczycięla niewątpliwie b. 
dużo. 

Jeżeli studia ma uniwersytecie pój- 
dą Panu dobrze to już w rcku szkoł- 
nym 52-53 będzie Pan mógł wykładać 
w szkwle średniej, robiąc jednocześ- 
nie czwarty rok studiów i ewentual- 
ne magisterium. 

Trzeba pośpieszyć z zapisaniem się 
na uniwersytet, Termin ostateczny 
wpisów upływa 30 czerwca. 

Pp. Józef Pzchnik, lat 20, uczeń kl. 
II Państw. Liceum Spółdzielczego w 
Warszawie i Stanisław Smuga, lat 24, 
uczeń kl. I, Państw. Liceum Spół- 


dzielczego w Nałęczowie, Obaj jesteś 
cie synami małcrolnych chłopów, stu 


Chodzi o nasze żołądki 


— Proszę „populamny”. 

Chudy, wysoki kelner w przybrudzo- 
nej bialej marynarce spojrzał na mnie ze 
złością. 

— Wódeczka? Zakąski? — spytał wi 
docznie z przyzwyczajenia. 

Ale nim zdążylem odpowiedzieć, nie 
czekając na ewentualac zamówienia, od- 
dalił się pośpiesznie w kierunku kuchni. 

Przy stole pod oknem 
towarzystwo raczyło się likierem i czar 
ną kawą, Obok, jakiś zażywny jego” 
mość pałaszował kurczaka. 

— Popularny!!! ryknął 
okienko kuchni. 

Zażyway jegomość, w przerwie mię- 
dzy jednym a drugim kesem, przyjrzal 
mi się uważnie. Podchmielone towarzy” 
stwo rozpoczęło  halaśliwą dyskusię o 
„waritmkach życia w dzisiejszych cza- 
sach”, Kelner, kołysząc się „zawodo* 
wo“, niósł na tacy dymiący talerz zupy. 

Miałem tego wszystkiego dosyć. 

— Daj pan „setkę“ wódki i śledzia — 
powiedziałem, kiedy kelner pestawił na 
stoliku talerz, kladąc obok  niedomytą 
łyżkę. 

— Już się robi, proosz paa! 

Twarz kelnera, który dotychczas pa- 
trzał na mnie tępo, a raczej wcale mnie 
mie widział, nabrała życzliwego wyrazu 

Jegomość skończył kurczaka i wycie” 
ral usta serwetką. Towarzystwo rozma- 
wiało o rzeczach obojętnych. Bufetowa 
rozchyliła usta w lagodnym uśmiechu. 
~is 


kelner w 


"Aha z > 

Jeśli ktokolwiek znajdzie tyle wolne” 
go czasu i.. cierpliwości, żeby między 
trzecią 'a piątą po południu ohezrwować 
życie restauracji, zobaczy z pewaością 
kilka, lub kilkanaście podobnych „obraz 
ków“. Obiady „popularne“ w prywat- 
nych przedsiębiorstwach  gastronomicz- 
nych — to jakby jalmużna restauracyj- 
na, haracz, płacony z konieczności. 


Gdyby życie cziowieka pracy koncen 
trowało się, tak jak przed wojną — w 
domu, gdyby — jak dawniej — najwaz 


niejszym zadaniem kobiety była — pro 
wadzenie gospodarstwa domowego, wy- 
padki takie byłyby rzeczą blahą i niei- 
stotną. W obecnych warunkach — ura 
stają do miary społecznego problemu. 
Szybki rozwój przemysłu powoduje staly 
odpływ ludności wiejskiej do miast. Mlo 
dzież wiejska przechodzi masowo 
szkół przemysłowych. Zwieksza się ilość 
fudzi, którzy mie mają czasu ma prowa 


Nowa biologia w szkole 
Kurs dla nauczycieli - 
przyrodników 


W dniach 17, 18 i 19 bm. odbędzie 
się w Otwocku w Centralnym O- 
środku Doskonalenia Kadr Pedago- 
gicznych — specjalny kurs, pośw.ę- 
cony zagadnieniom współczesnej bio 
logii. W kursie uczestniczyć będą 
wybitniejsi nauczyciele biologii oraz 
kierownicy okręgowych,  biologicz- 
nych ośrodków  dydaktyczno-nauko 
wych. 

Program kursu przewiduje wszech 
stronne omówienie teorii Miczurina 
Łysenki oraz jej wpływu na cało- 
kształt nauk biologicznych. 

Wykładowcami na kursie będą: 
profesor dr Jan Dębowski, prof. dr 
A. Listowski, dr Wł. Michajłow, dy 
rektor” Pajak, prof. dr S. Pieniążek 
i mgr H. Sikorska. 

Kurs organizowany jest przez Mi- 
nisterstwo Oświaty z inicjatywy i 
pod kierownictwem  ideologiczno- 
programowym koła przyrodników- 
marksistów przy redakcji „Nowe 
Drogi“ 


f 
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„Solidarność: 


WARSZAWA 


angażuje natychmiast: 


Buchaltetów - bilansistów, in- 


JI 


[INN 


ża 
1 


Reflektujemy tylko na wykwatfi- 
kowane siły. Zgłoszenia: Dział Kadr, 


Elektoralna 13, od godz. 10 — 14-ej. 
Kr 907-1 


== struktorów buchalterów= 

SE rewidentów» 

E 2) Kierownika i referenta do Re- 
feratu NRotacji, obeznanych z 

Ed produkcją, zbytem i zaopa- 

==: trzeniem 

== 3) Planistów do planowania pro- 

= dukcji, 

== 4) Maszynistki, > 

> 5) Kierownika stołówki. 

=Œ 


kilkuosobowe | 


do | 


dzenie samodzielnego gospodarstwa domo 
wego. 

Zarazem, w miarę postępów w odbiudo 
wie, podwyższa się stopa życiowa, Nie 
wszyscy chcą lub mogą korzystać ze 
stołówek, zlikwidowanych zresztą w 
wielu zakładach pracy, co zmusza ludzi 
pracy do stołowania się w prywatnych 
restauracjach lub jadłodajniach. W więk 
szym jeszcze stopniu dotyczy to cho- 
rych wymagających specjalnej kuchni die 
tetycznej. 

Nie możemy jednak żądać od naszych 
stołówek zbyt wiele. Trzeba pamiętać, 
że zaklad gastrononiczny w fabryce czy 
biurze przysparza administracji przedsię 
biorstw wiele klopotu wymaga zatrud- 
(miesia dodatkowego personelu, często zaś 
— stworzenia specjalnego biura kontrolu 
iącego dzialalność stołówki. 
| Jedynym sposobem usunięcia tych 
trudności jest rozbudowa sicci zakładów 
żywienia zbiorowego, kierowanych przez 
uspolecznione instytucje handlowe i do- 
stępnych — dzięki niskim cenom — dla 
ludzi pracy. Sprawa ta nabiera szczegól 
nie znaczenia w przededniu podjęcia rea 
lizacji Planu Sześcioletnego, dla wyko- 
nania którego będziemy musieli zatrud= 
nić w przemyśle znacznie więcej osób niż 
dotychczas, 

W chwili obecnej posiadamy w kraju 
zaledwie 300 uspoleczaionych zakładów 
gastronomicznych, prowadzonych przez 
instytucie spółdzielcze lub Powszechne 
Domy Towarowe, Przewiduje się, że jesz 
cze w r. bieżącym liczba ich wzrośnie 
do 600, z czego okolo 20 przypadnie 
ma Warszawę Mimo, że jak wynika z 
podamych liczb, tempo wzrostu społecz” 
nych zakładów gastronomicznych jest du 
że, nowe placówki nie zaspokoją jesz- 
cze w roku bieżącym potrzeb społeczeń- 
stwa, 


l 


Konieczność wzmożenia wysilku na tym 
ważnym odcinku naszej gospodarki ham 
dłowej podkreślił ostatnio minister E. 
Szyr w przemówieniu, wygłoszonym ma 
Kongresie Związków Zawodowych: 

„W dziedzinie restauracji i jadlodajni 
nie polrafiliśmy jeszcze do dnia dzisiej 
szego zbudować potężnej bazy gospo- 
darki uspołecznionej — powiedział m. in 
nymi minister Szyr. — Zlikwidowaliśmy 
stołówki, ale nie ulworzyliśmy w zamian 
masowej sieci tanich jadlodajni. Dlate- 
do musimy zmobilizować siły na tym 
odcinku i przy pomocy związków zawo 
dowych i sbółdzielczości oraz organizacji 
handlu państwotwedo, w oparciu o kre- 
dyty państwowe, co miesiac bardziej roz 
szerzać sieć popularnych, tanich, uspo- 
leczonych zatładów gastronomicznych”. 

Należy żywić nadzieję, że apel ten, 
określający istotne potrzeby poważnej 
części społeczeństwa, przyśpieszy realiza- 
cje zadań, jakie w dziedzinie żywienia 
zbiorowego postawiły sobie instytucje 
naszego uspolecznionego handlu. 


JAN PODOSKI 
OE ERE S — AA. 


Awtogiemnoje dieto 
Architicktura 
Rumażnaja promyszlenność 


Wiestnik raaszynostrojenia 


Zawodskaja łaboratoria 
Kotłoturbostrojęnie 
Liegkaja promyszłenność 


Miechanizacja stroitielstwa 


Maołocznaja promyszlenność 
Miasnaja industria SSSR 
Ognieupory 


Promyszlennają energetika 
Radio 
Radiotechnika 


tacji postroitielstwu 
Stanki i iustrumient 
Stlekło i kieramika 


Ugol 

Chołodilnaja tiechnika 
Elektriczeskije staneli 
riektriczestwo 


noj promyszliennośti 


diujecie w szkołach spółdzielczych i 
zamierzacie kontynuować te studia 
na uczelniach wyższych .Wreszcie o- 
baj jesteście stypendystami instytu- 
cji spółdzielczych. I dlatego odpowia 
damy Wam wspólnie. 

Ani studium spółdzielcze na Uni- 
wersylecie Jagiellońskim — o którym 
pisze jeden z Panów, ani Wydział 
spółdzielczy na WSGW — o którym 
pisze drugi nie mogą być tu brane 
pod uwagę, bo jedno i drugie zosta 
ło w br. akademickim zlikwidowane, 
Jedyna droga do wyższych studiów 
spółdzielczych jaka Panom pozostała, 
to Akademia Handlowa w Krakcwie, 
gdzie na wyższych latach będziecie 
mogli specjalizować się w spółdziel- 
czoŚCi. 

Co do spraw poruszonych na koń- 
cu listu p. Smugi, to mcżemy pora- 
dzić tylko jedno: bezwzględnie nie 
rzucać szkoły w pół drogi. Jeżeli moż 
liwość pobierania dotychczasowego 
stypendium stanie się nieaktualna, to 
trzeba rozejrzeć się za innym źród- 
łem (Tow. Burs i Stypendiów?) za 
pośrednictwem dyrekcji szkoły. I bez 
względu na wynik tych starań nele- 
ży do szkoły po letniej przerwie sta- 


my! 

P. Stanisław Jarcs, lat 17, uczeń 
kl IXa Państw. Gimn:zjum Ogólno- 
kształcącego w Zdunach. Najbliższe 
szkoły chemiczne typu licealnego mie 
szczą się 1) w Zgierzu, przy ul. Leś- 
nej 30i 2) w Łodzi, przy ul. Hipotecz 
nej 3. Czy istnieją przy tych szkołach 
internaty — nie wiemy. Natomiast z 


lcałą pewnością posizda internat Pań 


stwowe Liceum Chemiczno „ Farbiar 


me eeno n a a ara 


| Wszystkie placówki »GZYTELNIKA« 


w całym kraju przyjmują prenumeratę dzienników 
i czasopism radzieckich. 


Z dziedziny techniki, przemysm | budownictwa można zamó- 
wić następujące czasopisma: 


stroitielstwo 
Wiestnik inżynierow i tiechnikow 


Wiestnik elekiropromyszliennośti 
Gidrotiechniczeskoję stroitielstwo 


Miedicynskaja promyszlenność 


Miechanizacja trudojemikich i tiażełych rabot 


Poligraficzeskoje proiwodstwe 
Proizwodstwicnnoje obuczenie 


, Sacharnaja promyszlenność 
Sbornik rukowodiaszczych matieriałow 1 konsul- 


Tickstilnaja promyszlienność 


Energieticzeskij biulletień Ministerstwa nieftla- 


Państwowe Liceum Mechaniczne 


W KOŃSKICH, UL. WARSZTATOWIA 1 woj. łódzkie 


PRZYJMIE od 1-go września 1949 r. 


KWALIFIKOWANYCH NAUCZYCIELI przedmiotów technicznych. 
warunki dobre. Mieszkanie rodzinne i kawalerskie zapewnione. Podania 
z życiorysem przyjmuje kancelaria Państwowego Liceum Mechanicznego. 


nowczo powrócić .A wtedy zobaczy- ' 


skie w Bielsku (Śląskim) 
Sixta 14. 

Jeżeli chodzi o bursy — to nie są 
one związane z określonymi szkoła- 
mi (czym zasadniczo różnią sią od in 
ternatów). Ilość burs w Łodzi jest zna 
czna. Ubiegać się o przyjęcie do któ 
rejkolwiek z nich może Pan dopiero 
po zapisaniu się do jednej ze szkół na 
terenie m. Łodzi, albo miejscowości 
podłódzkich. 


przy ul. 


Fakt, że rodzina Pana jest wyjątko | 


wo niezamożna (matka — bezrclna 
wyrcbnica) oraz Pańskie dotychcza- 
awe b. dobre wyniki (przy codzien- 
nych spacerach do szkoły — po 6 km. 
w każdą stronę) niewątpliwie ułatwią 
Panu stanania o miejsce w odpowied 


Nr 163, Str. 5, 


|Zmieńmy godziny urzędowania i handlu 


aby ułatwić życie ludziom pracy 


Już po dwunastej odpowiada, 
bardzo zresztą uprzejmie, woźny e- 


lektrowni — musi pan przyjść ju- 
tro. 

„Interesant, który zwolnił się z! 
pracy specjalnie po to, żeby zała- 


twić swoją sprawę, odchcdzi zawie 
dziony. 

Podobne sceny można zobaczyć co 
dziennie w gazowni, ubezpieczalni 
społecznej, urzędzie skarbowym. In- 
stytucje te urzędują tak, jakby zà- 
kładały, że ich interesanci dyspo- 
nują dużą ilością  wofhego czasu 
właśnie w godżinach przedpołudnio 
wych, co pczywiście nie zgadza się 
z rzeczywistością. Stąd liczne kłopo- 
ty, nieprzyjemności, udręki, niepo- 
trzebna strata czasu i niepotrzebne 
koszty, na które narażeni są ludzie. 
hie mogący załatwić swych spraw 


niej bursie lub internacie. . 
BOHDAN GĘBARSKI 


Akademia Puszkinowska 
dla organizacji i związków 


Dnia 15-bm. ocyła się w Tea- 
trze Polskim akademia Puszkinow= 
ska, zorganizowana specjalnie dla 
organizacji politycznych, społecz- 
nych i młodzieżowych. 

Akademię zagaił Jarosław Iwasz 
kiewicz. Następnie referat o twór- 
czości Puszkina i jej wartościach 
ogólnoludzkich, wygłosił dyr. Janusz 
Warnecki, po czym odbyło się wi- 
dowisko, na które złożyły się poezje 
i fragmenty utworów wielkiego po- 


ety-rewolucjonistyy w wykonaniu 
artystów Teatru Polskiego. 

W sobotę, tj. 18 bm. o godz. 
akademia zostanie powtórzona 
Związków Zawodowych. 


19. 
dia 


wyeliminowały Grzywocza 
i Antkiewicza w Oslo 


Trzeci dzień bokserskich mistrzostw 
Europy przyniósł dwie przykre porażki 
zawodnikom polskim. Grzywocz i Ant- 
kiewicz wyeliminowani zostali z turnieju, 
przegrywając niezaslużenie swoje walki. 
Sędziowie punktowi jeszcze raz nie zdali 
egzaminu, krzywdząc swoimi werdyktami 
obu Polaków. 

W wadze koguciej Grzywocz uznany. 
został za pokonanego w walce z Fran- 
cuzem Vangi. Polak był technicznie dużo 
lepszy, trafiał dużo i celnie lewą prostą 
i był dobry w zwarciu. Mimo mapom- 


raźnie różnicą 2—3 pkt. Werdyktem sę- 
dziowskim,  przyznającym zwycięstwo 
Francuzowi, zaskoczeni byli sami Fran- 
cuzi, a publiczność żywo protestowała. 

W wadze piórkowej Antkiewicz prze- 
grał miezaslużenie na punkty z Belgiem 
Van lIloecxiem. W walce tej Antkiewicz 
nie zademonstrował swej pelnej formy, 
nie maiej jednak Polak zasłużył w su- 
mie na zwycięstwo. W I rundzie Ant- 
kiewicz bije mało lewą prostą i walczy 
słabo. W drugim starciu Polak atakuje, 
bije celnie na korpus i szczękę, wygry= 


nienia, otrzymanego w JI rundzie za | wając rundę wysoko. W trzecim starciu 
trzymanie Orzywocz wygrał walkę wy- | Antkiewicz slabnie i klinczeje, W zwar- 


Prcgram występów 
pięściarzy francuskich 
w Poisce 


Reprezentacja pięściarzy Związków 
Zawodowych Francji (FSGT), która 
w dniu 8 lipca przyjeżdża do Polski 
stoczy trzy spctkanią — 10 lipca w 
Łodzi z repr. Zw. Zaw. Polski, 13 lip 
ca we Wrocławiu z repr. OKZZ Wro 
cław i 17 lipca w Białymstoku z repr. 
ZS Związkowiec. 


W związku z tym wyznaczone zo- 
stały składy bokserów polskich na 
powyższe spotkania. W Łodzi walczyć 
będą: Kargiel, Grzywocz. Bazarnik, 
Panke lub Debisz Olejnik, Grzelak, 
Kołeczko, Niewadził (rez. Czarnecki, 
Marcinkowski, Jaskóła); 

we Wrocławiu: Woźniak, Czajkow- 
ski, Kruża Waluga, Sztole, Nowara, 
Krupiński, Rutkowski; 

w Białymstoku: Liedtke, Czarnecki, 
Sieradzan, Rotajczak, Kwaśniewski. 
Paliński. Cebulak,, Stec, 

Razem z pięściarzami przyjedzie 


do Polski 6-ciu kolarzy z FSGT, 
| 
$ 


miesięcznik 
miesięcznik 
dwumiesięcznik 
dwumiesięcznik 
miesięcznik 
miesięcznik 
miesięcznik 
miesięcznik 
dwumiesięcznik 
dwumiesięcznik 
dwumiesięcznik 
miesięcznik 
miesięcznik 
miesięcznik 
dwumiesiecznik 
miesięcznik 
miesięcznik 
miesięcznik 
miesięcznik 
miesięcznik 
dwumiesięcznik 
miesięcznik 


10 numerów 
miesięcznik 
miesięcznik 
miesięcznik 
miesięcznik 
kwartalnik 
miesięcznik 
miesięcznik 


miesięcznik 
K 2871-0 


Kr 926-0 


ciach lepsżym. był Belg. 

Jednym z sędziów punktowych tej wal 
ki był Szwed Bergman, znany ze zlego 
sędziowania na Olimpiadzie, który wraz 
z pozostałymi dwoma sędziami walki 
Grzywocza został pozbawiony prawa dal 
szego sędziowania. 

Pozostale walki przyniosły następujące 
wyniki: 

W. kogucia:e Zuddas (W.D wypunkto- 
wal Todda (Jug.), Jansen (Dan.) wygral 
na punkty z Seitolą (Fial.), Boyen (Hol) 
wygrał przez dyskwalifikację Taylora 
(Szk) w NI rumdzie. 

W. piórkowa: Piispa (Finn.) wypunk- 
tował Ahlina (Szw.), posyłając go 4 razy 
na deski. Connel (Irl) znokautował w 
IM rundzie Bulata (Jug.), Farkas (We- 
gry) przegrał po wyrównanej walce z 
Bataie (Fr.). 

W. średnia: Papp (Wegry) znokauto- 
wal w I rundzie Aacha (Bel.) Polak z po 
chodzenia Ławniczak (Fr.) przegrał po 


dobrej walce z Fontana (WŁ), Svarko 
(CSR) wypunktował Tandrevolda (Norw.) 

W. ciężka: Livansky (CSR) przegrał 
niczasłużenie z Valstroemem (Finl.), lno- 
centi (Fr.) wygrał z jensenem (Daa.). 


Walne zebranie RKS 
„Marymont“ 


Dziś o godz. 9.30 w lokalu przy ul. 
Potockiej 1 odbędzie się Walne Zeb- 
ranie R.K.S, „Marymont“ i na Wyb- 
rzeżu Gdyńskim na przystani R.K.S. 
„Marymont“ Walne Zebranie Z.K.S. 
„Spójnia“ (dawniejszy S. K. S.) 

O godz. 13.00 Walne Zebranie po- 
łączonych klubów celem wybrania 
wspólnego zarządu: 

Z.K.S. „SPÓJNIA - MARYMONT" 

Po zebraniu wspólna zabawa. 


DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH OKRĘGU WARSZAWSKIEGO 
w Siedlcach 


oglasza przetarg następujących pojazdów nłechanicznych w drodze przetargu: 


w tych godzinach, kiedy sami pra- 
tują. 

Zjawisko to jest tylko fragmen- 
tem szerszego zagadnienia. Polega 
ono na tym, że aparat obsługiwania 
ludzi jest niedostosowany da zmie- 
nionych warunków powojennych. 

Przede wszystkim nastąpił otbrzy- 
mi wzrost zatrudnienia. Jeśii przed 
wojną na ogół zatrudniony był je 
den tylko członek rodziny (nie z 
braku chęci, ale z braku pracy), to 
obecnie praca wszystkich dołosłych 
członków rodziny staje się zjawis- 
kiem coraz częstszym. Lecz aparat 
handlowy, urzędowy, usługowy nie 
dostosował się jeszcze do tych zmie 
nionych warunków. Odczuwa się to 
w przykry sposób na każdym niemal 
kroku, Po zakupy np. człowiek pra- 
cy może wyjść w najlepszym wy- 
padku o godz. 5 lub 6 po południu. 


mo dotyczy zakładów fryzjerskich; 
pralai, łaźni i innych zakładów usłu= 
gowych. 

Powstaje pytanie: czy tak ma być 
nadai? Czy nie należało by podjąć 
próby zmiany godzin urzędowania i 


handlu lub też przesunięcia gdzie 
niegdzie dnia wolnego z niedzieli 
na inny. Twierdzenie, że fka zmia 


na godzi w interesy pracowników, 
zatrudnionych w tych instytucjach, 
jest bezpodsiawna. 

Sam charakter tych instytucji wy 
maga innych godzin pracy, a zmia= 
na taka przyniosłaby korzyść rów- 
nież ich pracownikom. Np. pracow 
nik ' fryzjerski, który ma wolny czas 
tylko w micdzielę, praktycznie nie 
może znależć czasu na kupienie 
czegokolwiek, o ile nie zwolni się 
specjalnie z pracy. 

Sprawa dojrzała więc do rozwią- 
zańia. Instytucje i zakłady, obsługu 
jące szerokie rzesze pracujących, po 
winny przystesować się do ich po- 
trzeb. Zmiany te mogą być stopnio 
we; pierwszym krokiem powinno 
być wprowadzenie popołudniowych 
godzin urzędowania w okienkach, 
załarwiających interesantów. 

Można i trzeba również pomyśleć 
nad tym. aby PDT i inne sklepy o- 
twięrano dopiero o 10, a zamykano 
odpowiednio póżno. Jako dalszy po 
stulat można by wysunąć otwarcie 
przynajmniej pewnej części sklepów 
i zakładów usługowych w niedzielę 
z tym, że w poniedziałek byłyby one 
zamknięte. 

Wszystkie te zmiany  musiałyhy 
być wprowadzone w porozumieniu 


Mimo to godziny handlu w sklepach 
nie zostały zmienione, To sa- 


z odpowiednimi związkami zawodo 
wymi, przy pełnym poszanowaniu 
praw pracowników. 

' STRUM. 


Szwedzi przegrywają 
w pucharze Davisa 


W drugim dniu spotkania o puchar 
Davisa między Szwecją a Jugosławią 
(w pierwszym dniu Pallada (J) odniósł 
duży sukces zwyciężając Bergelina, a Mi- 
tie (J) przegrał z Johanssonem) Szwedzi 
doznali nowej porażki, przegrywając grę 
podwójną. Para Pallada, Mitic wygrała 
z Bergelinem i Johanssonem 6:2, 7:5, 6:4. 


Jak twierdzą wtajemniczeni korty Za- 
grzebia są bardzo trudne dla odniesienia 
zwycięstwa, Sędziowie  jugosłowiańscy 
mają sklonności do wydawania stronni- 
czych orzeczeń. 


„Jedrodniówka” samochodowa 
Rychter jedzie na spirytusie 


Jednodniowa Jazda Konkursowa, orga- 
fifzowana przez Automobilklub Polski 
Oddz. Warsz. w dniu 19 bm. zgromadzi 
na starcie po raz pierwszy zawodowych 
kierowców wozów państwowych oraz wie 
le znanych kierowców amatorów. 


Ciekawym będzie debiut synów „asów 
kierownicy”, bo stąrtuie w Jednodniówce 
młody Sucharda na Jagwarze, również 
młody Wierzba na Lancii. Znany auto- 
mobilista inż. Witold Rychter jedzie poza 
konkursem na Citroenie 11, na czystym 
alkoholu 95 proc. (skażonym naturalnie). 


Pierwsze rozgrywki 
ligi żuż owej 
w Warszawie 


Publiczność warszawska, która szczel 
nie wypzlniła stadion „Skry“ na między 
państwowym meczu żużlowym Polska— 
Szwecja, wychodziła zawiedziona, bo nie 
było zapowiedzianej emocji, gdyż Szwe- 
dzi swoją klasą jazdy uniemożliwili na- 
szym zawodnikom nawiązanie walki. Aby 
naprawić swą reputację żużlowcy szy- 
kują warszawiakom nową imprezę, w któ 
rej wezmą udział prawie wszyscy czo- 
łowi motocykliści polscy. 

Imprezą tą będą pierwsze w stolicy 
rozgrywki Ligi Żużlowej w niedzielę 
26 bm., w których startują trzy, obsanie 
najsilniejsze zespoły ligowe LKM 
Leszno, KM Ostrów i KM Skra-Okęcie. 

Walka tych drużyn ze względu na 
wyrównany poziom jezdźców będzie na- 
pewno ciekawa i dostarczy widzom wiele 


emocji. 


godz. 10-tej w Oddziale 
wadium od sumy osza- 


r. o godz. 11-tej. 


HZYCZN 


krzywdzące orzeczenia sędziów 


Jedenastka Polski 
na mecz z Danią 


W środę 15 bm. na głównym bol- 
sku Akademii Wychowania Fizyczne 
go na Bielanach kadra pilkarzy wy- 
znaczcna na mecz z Danią rozegrała 
spotkanie  sparringowe z udziałem 
wszystkich uczestników obozu z wy- 
jatkiem Cieślika, który pojechał do 
czwartego z rzędu lekarza w celu 
zbadania swego stanu zdrowia. 

Każdy z lekarzy badających dótych 
czas Cieślika wydawał inne orzecze 
nie, tak że reprczentant Pcelski i je- 
go cpiekuncwie nie mogą się w ogó- 
le zorieniować co mu właściwie do- 
lega i jak długo musi pauzować. 
Trening reprezentacji wypadł na ogół 
dcbrze, choć nie wszyscy reprezentan 
ci wykazali się dobrą formą. 

Bezpośrednio po sparringu Kopi- 
tan Związkowy ustalił ostateczny 
skład rcprczzniacji Polski na mecz 
z Dznią w dniu 19 bm. Barw Polski 
bronić będą: 

W bramce — Rybicki, rez. Borucz, 
na ebrcnie — Gędłek i Barwiński, 
rez. Janduda, w pomocy — Suszczyk, 
Parpin i Brzczowski, rez. Jabłoński I 
i Wieczcrek. w ataku — Kokot II, 
Gracz, Enadzieja, Kohut i Mamoń, 
rez Ochmsński, Muskała i Anioła. 

Skład ten jest nieco eksperymental 
ny. Karitanzt nie maąc zresztą du- 
| że wyboru zdecydował się na wy- 
stawienie Średkowego napastnika Ko 
huta na pezycję lewego łącznika, po 
dcbnie Brzozowski ma zagrać na po- 
zycji pomcenika bocznego mimo, że 
|zewszeę gra w zespole klubowym na 
,średku. 
| Nie wiadomo czy gracze będą mō- 
gli wykazać wszysikie swe umiejęt- 
ności i czy nie będą się czuli źle (ce 
ięst bardzo prawdopodcbne) na no- 
wych pozvcjech. Okaże się to zresztą 
już w niedziełę ną Stadionie WP. 


Dwa nowe rekordy 
. Jekkeatletów ZSRR 


Reprezentacyjna sztafeta moskiewskie” 
go Dynamo“ ustanowiła nowy rekord 
, Związku Radzieckiego w biegu rozstaw= 
nym 10%/1000 metrów. Uzyskany wynik 
— 25:55,4 min. jest o 22 sek. lepszy od 
dotychczasowego rekordu, należącego do 
sztafety CDKA. - 

Drugi rekord ZSRR ustanowiła szta- 
feta żeńska CDKA w biegu 5%x/500 m 
wynikiem 6:42 min. 


RZECZPOSPOLITA i 
CENNIK OGLOSZEN s 


Drobne: 45 zł. za wyraz. poszukiwa- 
nie pracy 25 zł za wwraz, minimum 
10 słów. maximum 25 Ogłosz. wymia= 
rowe: (za 1 mm. szer 1 sznalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 71 — 120 
mm zł 130: 121 = 200 mm zł. 180: 201 
— 800 mm zł 230; ponad 300 mm. zł, 
280: tekstowe do 70 mm. z’. 170; TI — 
120 mm. zł 220: 121 — 200 mm. zł. 270: 
201 — 300 mm. zł. 340: ponad 300 mm. 
zł 420, nekroloet do 70 mm. zł. 853 
Ti — 120 mm. zł. 100: 121 — 200 mm. 
zł 160; 201 — 300 mm zł 240; ponad 
300 mm. zł. 300 Bilanse o 100% dro- 
żejj W numerach niedzielnych i świą« 
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpe= 
wiada. Należność za aełoszenia nalesy 
kierować przez PKO na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 


Biuro Oełoszeń  „Czytelnik* — Cem- 
trala w Warszawie. ul. Daszyńskieze 
16, I p. tel. 857-93 4 887-08. oddziały 
miejskie: Marszałkowska 35. Złota 11, 
przy Marszałkowskiej Praga. uł. Tar- 
gowa (ksiegarnia Jezewskiego) 
„Impet* Sikorskiego 42 Ksiegarnia 
„Czytelnik* ul. Puławska 49, ksierar= 
nia „Wolność“ ul. Marszałkowska 95. 
W Krain; wszystkie oddziały „Czyteł- 
nika“ ł Biuro Ogłoszeń. 


Redaktor naczelny Henryk Korotyński 


+ 1) samochód osobowy Opel-Olimpia 
2) samochód osobowy Renault 
3) samochód osobowy Opel-Super 
| p motocykl N. S. U. 350 ccm 
5) motocykl Harley z przyczepk 
i 6) motocykl D. K W. Bod eca i 
7) motorower Tritmph 
8) moto-rower Triumph 
9) moto-rower Sachs 
10) silnik Opel-Olimpią (bez uzbrojenia) 
11) silnik Opel-Kapitan (bez uzbrojenia) 

Wyżej wymienione pojazdy przeznaczone do sprzedaży moż lądać p 
ražach D, L. P, Okręgu Warsz i ied] 4 B 
ae a DKA aa RÓW przy ul. Poniarowskiego 

Oferty należy* składać do dnia 27.V1.1949 r. do 
Zaopatrzenia D, L. P. wplacając równocześnie 5 proc. 
cowanej. 

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 27.VI.1949 

i Wyżej wymienione pojazdy mechaniczne zostaną sprzedane oferującemu naj- 
wyższą cenę. Nabywca jest obowiązany uiścić calkowita sume nabycia oraz 
1 proc. tytułem kosztów od nabycia praw majątkowych natychmiast po zawar- 
ciu kupna. 
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RZECZPOSPOLITA 


Mieszkańcg Warszawy piszcie 


do „Rzeczypospolitej” 
o bolączkach i osi ięci 
ączkach i osiągnięciach 
waszej dzielnicy 
NIIERAZ drobne nawet niedeciągnięcia braki i niewygody, od 
` czuwane a nawet dostrzegane tylko, codziennie, urastają do 
miagy „wielkich nieszczęść”, a nieusuwane, stają się powodem 
rozgoryczenia. 
Brak np. chocby drobnej części poręczy, uszkodzony stopień 
schodów, często i nieoczekiwanie gasnące światło w bramie, stają 


się nieraz zmorą lokatorów. Jeśli dodamy do tego z:larzające się 
poważniejsze niedómogi, jak np. zła kanalizatja, zepsute szambo, 


lub trudnoścj komunikacyjne z miejscem pracy — będziemy 
mieli obraz bolączek niejednego mieszkańcą Warszawy. 
Wielkie osiągnięcie np, w dziedzinie elektryfikacji, komuni. 


kacji, śwadczeń socjalnych itp. 
nia naktóry mieszkaniec 


„maleje“ wobec zniszczonego stop- 
domu niemal codziennie potyką się. 

Ankieta „Rzeczypospolitej” p. t. „Bolączki i osiągnięcia mojej 
dziclinicy* umożliwj wypowiedzenie się wszystkich Czytelników 
w Sprawach „dużych“ i malych“. Odbudowując i budując War- 
szawę, walcząc ze zniszczeniem wojennym i starymi grzechami 
ckresu przedwojennego weszliśmy w fazę gigantycznych prac 
i osiągnięć. 

, Obok wielkich znanych mieszkańcom Warszawy sukcesów, 
kzżda dzielnica i każdy dom poszczycić się może osiągnięciem 
w rozmaitych dziedzinach. Lepsze niż dotychczas połączenie ko- 
munikacyjne, aowozałcżona linią prądu elektrycznego, wstawione 
szyby na klatce schcdowej — osiągnięcia te wpływają ną pod- 
wyższenie stopy życiowej mieszkańców, usuwając jednocześnie 
z ulic i bułynków Warszawy ślady wojny. 
> Redakcja „Rzeczypospołiiej" otwierą swe łamy dla wszyst- 
kich, którzy pragną zwrócić uwagę na sprawy życiowe swej 
dzielnicy, zobrazować i upłastycznić bolączki, i po- 


Z z y ] które mogą i 
winny być usunięte, a także poszczycić się dotychczasowymi 
osiągnięciami. 


Piszcie do nas Czytelnicy nie artykuły preblemowe, lecz kon- 
kretne notatki, zakończone Waszymi wnioskami, listy informa- 


cyjne o tym wszystkim co widzicie i o tych zmianach, które 
według was polepszą wygląd dzielnicy i życie jej mieszkańców. 


* : 


Konkurs „Rzeczypospolitej“ trwać bedzie 
Autorzy najlepszych artykułów otrzymają 


Miejska Ankieta - 
do 15-goọ sierpnią br, 
nagredy książkowe. 

Uwaga: Jeśli artykuł nie jest maszynopisem, redakcja prosi 
o staranne. czytelne pismo. Artykuł ankietowy należy wysyłać 
w kopercie adresowanej: „Rzeczpospolita“ -- Ankietą Miejska, 
Marszałkowską 3,5. 


W 40 sekund po alarmie 
straż pożarna gotowa do akcji 


Alarm! Na białym ekranie w końcu 
sali zapala się czerwone światło: Po- 
żar! 

W kolejnych kwadratach wyskaku- 
ją liczby 1, 2 3, 4 i 5. To numery wo 
zów, które mają wyjechać do akcji. 
Dźwięczą alarmowe dziwenki. Nie- 
mal w tym samym momencie zsuwa- 
ją się z góry po 3 pionowych słupach 
strażacy dyżurujących sekcji.  Krót- 
kie kcmendy, szczęk urządzeń i w 
ciagu 40 sekund wszystkie szmochody 
są przygotowane do wyjazdu. 

Gztów! Uwaga! ...Za chwilę po- 
mkną po ulicach Warszawy z wyciem 
syren. ; 

—'No nie, tym razem to tylko prób 
ny alarm. Zbiórka... i strażacy wra- 


z-ca komendanta W, S. P. por. Józef 
Buchalski. W listopadzie dopro- 
wadzony zostanie pod dach budynek 
VI oddziału przy ul. Marymonckiej 
na Żoliborzu. f 
Wykończony zostanie również 
gmach IV oddziału na Woli przy ul. 
Chłodnej. Odciążą one poważnie na- 
szą załogę. Na razie jednak memy 
pełne ręce roboty Można powiedzicć, 
że „pali nam się w rękach“. W tym 
rcku ilość pożarów wybitnie się 
zmniejszyła w wyniku zakrojonej na 
szeroką skale akcji prewencyjnej, pro 
wadzonej przez specjalną ekipę, któ- 
Ta bada urządzenia przeciwpożarowe, 
instaluje newe w zakładach pracy'i 
szko.i członków. stręży ochrannych..-« 


cają do swych zajęć. III oddział Najwięcej pożarów powstaje wsku- 
Warsz Straży Pożarnej przy ul. Pol- | tek nieostrożności. Np. w tym tygo- 
nej 1 przeprowadza systematyczne | dniu ugaszono peżar w restauracji 


ćwiczenia, bowiem od sprawności za 
leży często ugaszenie w zarodku groź 
nego pożaru. 

Obecnie Warszawa posiada dwa 
oddziały straży j I posterunek na Pel 


przy ul. Marszałkowskiej 41, spowo 
dowany  pozostawieniem włączonej 
maszynki pod bufetem. 


NOWOCZESNY SPRZĘT 


cowiźnie. III oddział posiada 5 nowoczesnych 
BEZPIECZEŃSTWO WZROŚNIE szemochodów wyposażonych we wszel 

O 100 PROC. kie urządzenia techniczne, Każdy z 

W bieżąćym roku bezpieczeństwo nich posiada m. inn. przencśną mo- 


topompę, pczwalającą na akcję w 
terenie, gdy samochód nie może do- 
trzeć w pobliże pożaru. Okazałym wy 
glądem wyróżnia się samcchód ra- 
towniczy z 28-metrową drabiaą się- 
gającą 5 piętra. 

W maju br. ugaszono w stolicy 26 
pożarów, w tym 22 maie. Z radością 
notujemy fakt, że w tym roku pra- 
wie nie było fałszywych alarmów. 
Świadczy to o wzroście wyrobienia 
ubywatelskiego warszawiaków. 
ważną boląc'ką są zato niepraktycz- 
ne hydranty, trudno dostępne zwłasz- 
cza w zimie i zbyt mała centrala obej 
mująca tylko 28 numerów telefonów. 

Wolne chwile spędzają strażacy w 
pięknej świetlicy, bogato zaopatrzo- 
nej w książki i gry rozrywkowe oraz 
aparat radiowy. Oddział posiada włas 
ne warsztaty naprawy węży, magazyn 
i łazienki. 

Dzień i noc czuwają nad bezpieczeń 
stwem stolicy członkowie Warsz. Stra 
ży Pożarnej. W ramach Tygodnia 
Obreny Przeciwpożarowej cdbędą się 
w niedzielę 19 bm. pokazy akcji prze 
ciwpożarowej na gmachu Politechni- 
ki i Teatru Powszechnego na Pradze. 


przeciwpożarowe stolicy wzrośnie © 
przes 'ło 100 proc. — infromuje nas 


Szanujmy nogi 
mieszkańców stolicy 


Wkrótce pcprawią się warunki ko- 
munikacji w wyniku otwarcia Trasy 
W-Z i zwiększania się taboru MZK. 
Jednak w pieszej komunikacji miesz | 
kaniec stolicy, natrafia jeszcze ciągle 
na miejsca, w których niebezpieczne 
potknięcie nie należy do rzadkości. 

W cpłskanym np. stanie znajdują 
sie przejścia na skrzyżowaniu Alej 
Jerozolimskich z ul. Marszałkowską. 
Podobnie przedstawiają” się chodniki 
koło „Folenii* ma przystanku przy 
Pankiewicza, rogu Złotej i przed 
dwcrcem głównym. 

W wielu miejscach wystarczy tyl- 
ko. wymienić poszczególne płyty, lub 
wyrównać poziom chodnika. Może 
Mie'skie Przedsiębiorstwo Robót Dro 
gowych pomyśli o tym? 


W yścigi konne 
O i 


(0) 

Zapisy na sobotę ZETA 
Gon. 1. Dyst. 2600 m. Nagr. 30.000 zł.: | GRÓJEC, w czerwcu 
Mimonka, Haifa, Dama, Elimar, mna F 
Gon. 2. Dyst. 1600 m. Nagr. KU 1 . e F ei a 1 R 
Sobiesława, Gniew, Lafite, Santa Cruz. B azazowyi wagonik kolejki grójeckiej 
Gon. 3. Dyst. 1600 m. Nagr. 100.000 zł.: jest nabity ludźmi i pustymi już ko 
Malta, Sanok, SE Bohaterka, Bytem, szami po owocach. Minęliśmy Tarczyn 
uragan. 3 A ; ke 
HUPAgaD Dyst. 2809 m. Nagr. 80.009 zł.|i zbliżamy się do Grójca, y 
Płoty. Miwiec, Sigida, Galanteria, Dro- 
zosław, Parada, Gniew, Bojar. s „DZIADKU, A CHODŹCIE 
Gon. 5. Dyst. 2200 m. Nagr. 99.600 zł: NA A B C...!“ 

Sobiesława, Jolant, Monte Carlo, Labor, k; 

Gp: A rum, BOSE 75.699 zł: | — Ja to się nie dziwię, że starsi Ju- 

Talizman, Cezar, Broń, Argentum, Drogo- dzie nie chcą chodzić na kursy dla tych, 

sław, Jabłonna, WIĘ ACE: woo ajj * fabetów, czy jak im tam — pero- 
Gon. 7. Dyst. 2 m. 2 I. í 

Koroniarz Wideta,  Daccia, Sobiepan, Ą ruje ogrodnik z Lesznowoli. — Co tu 

Oziris, Dźigit. 5 s OBCO WSIE się uczyć na stare lata? Przeżyto się tak 
Gon. 8. Dyst. 22 m. agr. 7 . z 

Mlech Śmiłowski, Salwa, Wielka Zorza, dotąd, to i dalej się przeżyje. Sambym 
Zahabu. nie chciał, żeby na mnie wnuki wołali: 

3 dziele — Dziadku, a chodźcie na A B C.. 
Zapisy na niedzielę W/agonik zarechotał śmiechem. 

Gont RY ed MoMa Bi AR? ze — Et, panie Wierciński, nie mówił 
Satysfakcja, Girlanda, Fatime ita. w ka 
om 2. Dyst. 2200 m. Nagr. 80.000 zł: byś pan głupstw obruszyła się młoda 
Sanak, Karciarz, Huragan. E AE kobiecina w chustce na głowie. — U nas 
Gon, 3. Dyst. 2600 m. Nagr. zł? Ę M. 
onar Wawrzyn, Gracz, Gadir, Ohag. Ma EA bardzo | a w 
Gon. 4. Dyst. 420 m. Nagr. 150.600 zł.ż E c50 ponauczalo się czyta 
Ganey, Sokół, Sou DaDa PD 000 i pisać. Pewnie, że jak kto się leni... 

. 5. Dyś m Iagr A 
„Mathy“: Rymanow, Brześć, Pwt — O, jakie to sąsiadkie mam zt 
Szczecin, Strumień, Hemel, Iran, Priest. he.. A samaś pani to jak się na akcie 

Gons 6, Dyst. 2400 m. Nagr. A zakrystii dpisywala, bo 
Radca, Jolant, Monte Carlo, Labor, Film, „Pik "5 i a PE REYN ea 
Pika, Chanson, Bojar, Carnero, Senator. | świa kiem bylem.. aje się, że krzy 

Gon. 17. Dyst. 1600 o Na EO żyk i dwie kropki, co? 

uzman Tarnina 1-be- , > 
Ro ' Eksmisja, Rarissima, Jabłonna, Kobiecinka staje się przedmiotem chó 
Exerga, Jastarnia. A PRA ralnego śmiechu. Zaczerwieniona, usilu 

a je LSA a DU i Monte je przekrzyczeć wszystkich, że tak było 

ówka ar : , 
eh Liliana. Taras, ordynka. dawniej, że teraz już nie, że właśnie ona 

Gen. 8. Dyst. 1600 m. NET E mauczyla się czytać i pisać, na kursie, 
Izma, Bari, Daccia, Egida, Bas j `~ |mimo że już ma troje dzieci.., 


Moth. 


IEDEM dni zostało do ukończe- 
na: budowy Dworca Tymczasotwe 


igo Linii Średnicowej przy ul. Mar- 


szałkowskiej. Budowę prowadzi od 


dział 3 Betonstalu, 

Jeszcze przed tygodniem mogło 
się zdawać, że  zaczęta budowa 
trwać będzie conajmniej dłwa, trzy 
miesiące. Tymczasem otwarcie Li- 
nii  Średnicowej wyznaczono na 
dzień 24 czerwca i w przeddzień o- 
twarcia dworzec musi być gotów. 


DOTRZYMAJĄ SŁOWA 


Jeden rzut oka utwierdza nas w 
przekonaniu, że kierownictwo budo- 
wy dotrzyma danego słowa. W głę- 
łbokim wykopie dobiegają końca ro 


boty związane z układaniem na- 
wierzchni peronu, który mieć bę- 
dzie, 16 metrów szerokości i 102 


metry długości. Nad peronem usta- 
wiono już żelazną kcastrukcję wia- 


ty, która ma chronić pasażerów 
przed opadami deszczowymi. Wiaty 


otrzymają pokrycie z płyt eternito- 


'wych. Nad główną halą zmontowa 


no już krokwie dachowe i robotni- 
cy szybko pokrywają wiązania da- 
chowe arkuszami papy. Montaż po- 
chylni o długości ponad 60 metrów 
i szerokości 9 metrów dobiega koń- 
ca. Pasażerowie będą schodzić w 
dół po drewnianej podłodze bez o- 
bawy potknięcia się o stopień. 


W hali głównej, którą zbudowano 
prawie w tym samym miejscu, w 
którym przed wojną stał dworzec 
główny mieścić się będzie 9 kas bi- 
letowych, pokój dla dyżurnego ru- 
chu i przechowalnia bagaży. Do 
hali przylega wielka poczekalnia o 
powierzchni 700 metrów kw. 


Hala zostanie pokryta podłogą z 
płyt chodnikowych, przed kasami 
będą ułożone płyty z piaskowca, w 
kasach ułoży się podłogi drewniane: 
Dworzec tymczasem przy Marszał 
kowskiej ma służyć w ciągu 3 lat, 
tzn. do czasu wybudowania Dwor- 
ca Głównego Linii  Średnicowej 
przy wylocie ul. Chałubińskiego. 
Od dworca tymczasowego do ul. 
Marszałkciwskiej prowadzić 'będzie 
szeroki podjazd oraz chodniki. >` 


— Bardzo dużo jeszcze macie pra 
cy z doprowadzeniem dworca do o- 
statecznego wyglądu? 


— Choćbyśmy mieli na głowach 
stanąć, zakończymy wszystkie robo- 
ty przed dniem 24 czerwca — mó- 


Dyplom kupiecki 
tylko dla uczciwych 


© Kupieckivfństytut Wiedżyż Zawodów 


wej wydaje w dalszym ciągu dyplomy 
kupieckie liprawnfajątce 'do"prowadże- 
nia handlu zagranicznego, hurtowego, 
krajowego,  detalicznego-sklepowego, 
bazarowego i obwożźnego. 

Dyplomy wydawane są na podsta- 
wie weryfikacji przeprowadzonej 
przez komisję opiniującą w skład, 


terium, zarz. miasta oraz kupiectwa 
z poszczególnych branż. 


dzenie posiadania przez kandydata 
przygotowania ogólnego i zawodowe- 
go. 

Dla kupców, których podania zosta 


Po- 


ky cdrzuccne, Kupiecki Inst, Wiedzy 
Zawodowej zorganizuje we wrześniu 
kurs kwalifikacyjny, po którym u- 
czestnicy poddanj zosatną ponownej 
weryfikacji. 

Akcja prowadzona jest w celu wy- 
eliminowania jednostek nie stojących 
na odpowiednim poziomie etycznym, 
nie posiadających przeszkolenia zawo 
dowego Zmierza do usunięcia tych 
wszystkich „kupców z przypadku” ja 
kich namnożyło się wielu w okresie 
okupacji, dla których naczelnym ha- 
słem jest przede wszystkim „dobry 
zarobek* a nie uczciwa kalkulacja 
handlowa. 

(wus) 


Dzisiaj 
pogoda niepewna 
W dniu dzisiejszym pogcda będzie 
nadal niepewna. Należy się spodzie- 


wać przelotnych opadów, Temperatu- 
ra maksymalna od 12 — 18 stopni. 


Opory i uporki 


której wchodzą przedstawiciele kura: 


| Już tylko 
, Dworca Linii Średnicowej 


Mitrut. 


dni do 


wi kierownik robót Jan 
2rzyjeliśmy zlecenie od Dyr. 
Węzła Kolejowego, podjęliśmy 
wykonania zlecenia i zlecenie wy- 
konamy. 

Przy budowie Tymczasowego 
Dworca Kolejowego pracuje ponad 
200 robotników. Praca odoywa się 


Okr. 


Pak s 


otwarcia 


a an wie, co do niego nale- 
iw jakim terminie ma wykonać 
e zadanie. Robotnicy są pew- 
ni, że zdołają na czas zakończyć 
wszystkie roboty. Wiedzą o tym i 
już z góry opł: czają, jakie otrzyma 
ją premie za spełnienie przyjętych 
na siebie obowiązków. 


Budowa tymczasowego dworca kolejo wego przy Marszałkowskiej dobiega 
końca. Już tylko 7 dni pozostaje do otwarcia. Zdjęcie z dnia BARY 4 
przekona nawet największych niedo wiarków, że 24 czerwca br. dworzec 


! zacznie pełnić 


beź przerwy w dzień i w nocy. 
Wszyscy trobotnicy przejęci są che- 
cią dotrzymania terminu i termin 
ten nie będzie przesunięty ani o je- 
den dzień.. 

Tempo prowadzonych 
naprawdę zdumiewające. 


robót jest 
Każdy z 


Jak spędzić święto 


Dziś na ierenie W-wy organizowane są 
następujące imprezy rozrywkowe. 


KONCERTY W PARKACH: 


Park Paderewskiego od 11 — 13 Teatr 
Jazzowy z nowym programem, od 17 — 20 
koncert orkiestry, oraz Zb. Rawicz — pio- 
senki. 

Park Praski od 11 — 13 zespół Jaksztasa. 

Park Dreszera od 11 — 13 koncert orkie- 
stry, oraz występy M. Grelichowskiej, od 
18 — 20 koncert orkiestry. 

Park Sowińskiego od Ł1 — 13 występują: 
Połakówna, Majski, Chrzanowski, od 16 
17,30 koncert orkiestry. 

Park Ujazdowski od 11 — 13 Winiarska, 


„Mroziński, Zerynger (akordeon) — recy- 
|tacje, śpiew, skecz., od 16 — 17.30 kon- 
cert orkiestry. 

Park Łazienkowski od 11 — 13 koncert 
orkiestry od 16 — 18 wieczór Mickiewi- 
czowski. 


Podstawą weryfikacji jest stwier- | 


od 17,30 — poga- 


a Park’ Międzyszkolny 
L. Rudnickiego. 


‘dankas dla- mlodzieży 


OŚRODEK SPORTÓW LETNICH 
NAD WISŁĄ: 
czynny od gocz. 8 — 20: l 
Plaża, gry sporiowe, nauka plywania, 
radio, czytelnia pism, "bufet, kajaki, ka- 
piel. 
Plaża miejska od 13 — 15 teatr jazzowy, 
od 17 — 20 orkiestra jazzowa do tańca. 


na Żoliborzu od 13 — 15 koncert 
15 koncert orkiestry. 


Plaża 
orkiestry od 13 — 


ZABAWY LUDOWE: 


Lasek Bielański. Wielka zabawa ludowa 
organizowana przez [Radę Zw. Zawedo- 
wych, od 10 — 19 w programie: występy 
zespołów tanecznych: PZPB Nr 8 z Łodzi 
i Rady Zw. Zawodowych, zespół Domu Woj 
ska Polskiego w programie: orkiestra, ba- 
let, chór. Kapela Dzierżanowskiego, Lidia 
Winogradowa — śpiew. 

Zabawa udowa na Ochocie, ul. Wawel- 
ska, plae koło Inst. Madowego, godz. 16 
orkiestra taneczna i teatr jazzowy. 

Zabawa ludowa na Mokotawie od godz. 
16 w programie: orkiestra iancczna oraz 
zespół Jaksztasa. 


PLACE DO GIER I ZABAW: 


Czynne w 4-ch punktach miasta od godz. 
11 — 19-ej. 
PUNKTY: 


1 Ogród Praski, 2) Park Sowińskiego, 3) 
Ogród Raua przy AI. Ujazdowskich, 4) Żo- 
liberz, ul. Kozietulskiego. 

Zabawa dal dzieci, gry sportowe dla mto- 
dzieży. 


OGRODY JORDANOWSKIE 


czynne od 10 — I9-ej 
W ogródku przy ul. Ludwiki od 11 — 
12,30 wystepy teairu „Baj“ 
W ogródku przy ul. Wileńskiej od 13 — 


14,30 wystąpią: Porajska, Rawicz, Zeryn- 
ger (akordeon). 

W ogródku przy uł. Odyńca od 15 — 
16,30 wystąpią: Porajska, Rawicz, Zeryn- 
ger (akordeon). 

WIYCIECZKI: 

OŚRODEK WCZASOWY W PQWSEINIE: 

Camping, gry sportowe, zabawy, spacery. 


Dojazd kolejką Belwedcerską. 


GROJECKIE W WALCE 
Z ANALFABETYZMEM 


— Właśnie dzisiaj było u mas zebra 
nie powiatowej komisji społecznej do wal 
ki z analfabetyzmem — mówi wicestaro 
sta grójecki. — Dotyczyło ono rejestra 
cji analfabetów, która przeprowadzona 
będzie w tych dniach na terenie całego 
kraju. No, u nas w Grójeckim walka z 
analfabetyzmem nie jest zagadnieniem 
nowym. Od jesieni ub. roku zorganizo- 
wano tu po wsiach okolo 60 kursów nau 
ki początkowego czytania i pisania. Wy 
kładowcami byli przeważnie nauczyciele. 
Frekwencja była bardzo dobra... 

— Byla bardzo dobra, ale na samym 
początku — oświetla, ze swej strony 
sprawę jeden z inspektorów szkolnych 
Grójca. — Wszyscy w okolicy bardzo 
się interesowali tą 9 sprawą. Rozmawia 
łem z wielu chłopami z Jeziornej, Banio 
chy, Dąbrówki, Kruszewa chwalili 
bardzo cała akcję, mimo że były pewne 
kłopoty z lokalem, opałem i oświetle- 
niem. A potem nagle — ostudzenie za 
pału. Kum Bek do kuma, że to po 
lityka, że propaganda... Wie pani, my 
tu mamy po wsiach takich, co to każdą 
akcje społeczną chcą utrącić, Skoro już 


mówimy na ten temat, to poruszę bar- 
dzo bolesną sprawę. Czy pani wie, że 
reakcyjna propaganda usiłuje namawiać 
chłopów do bojkotowania punktów  bi- 


bliotecznych KUK-u? Widać, że dla 
tych ludzi Sienkiewicz i Kraszewski to 
też — „propaganda“... 


— Tę nową rejestrację analfabetów 
będzie się robiło z jeszcze większą sta 
rannością niż poprzednie — kończy in 
spektor. — W skład komisji rejestracyj 
nych będą wchodzili nauczyciele. Oni 
znają chłopów i potrafią z nimi dogadać 
się. Bo tu trzeba z każdym porozmawiać 
sprawdzić, czy umie czytać i pisać, a 
jak nie, to wytłumaczyć i przekonać, że 
wstyd jest nie umieć pisać i czytać, a 
nie jest wstydem uczyć się, nawet w póź 
niejszym wieku, Musimy walczyć mie tyl * 
ko z poważnymi oporami w społeczeń- 
stwie, ale i z drobnymi, Śmiesznymi nie 
raz. uporkami... 


P. KWIECIŃSKI UWAŻA, ŻE... 


Gospodarcze naświetlenie zagadnienia 
walki z analfabetyzmem na terenie sa* 


swoje funkcje 


Jedynym niedociągnięciem w pla 
nach budowy dworca, może być 
krak centralnego ogrzewania w ha- 
li głównej. Hala ta ma być ogrze- 
wana zimą przy pomocy ustawio- 
nych piecyków. Czy piece ogrzeją do- 
statecznie 'wielki hool, trudno prze- 
widzieć. W każdym razie dworzec 
ten ma służyć pasażerom w ciągu 
trzech nabliższych zim. Kto wie, 
czy nie opłaciłoby się na ten czas 
założyć kaloryfery. KeR 


Imprezy artystyczne w Łazienkach 


Wydział Kultury i Sztuki Zarządu 
'Miejsk. organizuje w czwartek 16 bm. 


"wielką imprezę artystyczną pn. „Mic 
'kiewicz dla mas“. 
W programie przewidziana jest 


również wystawa na wolnym powie- 
trzu, oraz występy K. Lubieńskiej, S 
Butkiewicza, Gruszczyńskiej i in- 


nych. Śpiewy, tańce i recytacje wy- i 


kcnane bedą przez artystów Teatru 
Polskiego, balet Opery Warsz. i soli- 
stów Polskiego Radia. 

Imprezy czwartkowe - zapoczątkują 
cykl obejmujący twórczość Puszkina, 
Mickiewtczą wsłowackizgo k Chopida 
Początek o godzinie l6-ej. 

W razie niepcgody impreza zosta- 
mie przełożona na niedzielę 19 bm. 


MEGAN 
zpziemiik 


Demolujmy rowery 


ie wiem, ile mogą kosztował 

cztery stare rowery, umiem jed 
nak ebliczyć, ile takie rowery kosz- 
tują Polskie Radio. 

Fclskie Radio postanowiło sprze- 
dać cztery wyaranżowane rowery i 
ww tym celu eglosiło przetarg nieo- 
graniczony. 

Gzłoszenie dwuszpaltowe wysokoś 
ci 55 mm, które Pelskie Radio za- 
imieściłlo w prasie, kosztowało wg. 
<ennika (55x2x280 zł.) 30.800 zł. 

Jeżeli przetarg pójdzie dobrze, to 
może pokryć nawet wydatki ogło- 
szenia, jeżeli pójdzie źle — to trze- 
ba będzie nieco dołożyć. 

Tak czy inaczej, interes z rowe- 
rami nie jest interesem najlepszym, 
o jakim zdarzyło nam się słyszeć w 

tnich latach. Dlatego też, chcąc 
oszczędzić Polskiemu Radiu w przy 
sztości podobnie żenujących transak 
cji pozwalamy sobie wysunąć pro- 
ekt niszczenia starych rowerów. 

Jeżeli Polskie Radio sprawi sobie 
do tego odpowiednią maszynę —np. 
nmiot parowy — to koszty jej zamor 
tyzują się niesłychanie szybko, po- 
mieważ sporządzenie protokółu ko- 
misyjnego  rozcharatania rowerów 
kosztuje znacznie mniej niż ogłosze 
mie o przetargu. 

Nie mówiąc już o tym, że ogłasza» 
nie podobnych  nicograniczonych 
przetargów może być poczytywane 
za dowód pewnego ograniczenia. 

! A tego się należy raczej wystrze 
igać, MEGAN 
NL R ZN A NWA) 


Sama „Polonia 
nie wystarczy 


Mimo, że upłynęły już dwa miesią 
ce od chwili ctwarcia w salach hote- 
lu „Polonia“ stołówki PDT, mimo za 
powiedzi, że sieć popularnych jadło 
dajni zostanie powiększona — dyre= 
kcja PDT nie może pochwalić się do 
tychczas niczym konkretnym w tej 
sprawie. 

Przed kasamł „Polonii“ codziennie 
obserwować można długi ogonek kli- 
entów wyczekujących na otrzymanie 
kartki, uprawniającej do konsumcji. 
Konsumenci ściśnięci wewnątrz lo- 
kalu czekają znowu na zwolnienie 
stolików. 

Zn stan ten nie można winić kierow 
nictwa jadłodajni. Widoczne są prze- 
cież jego wysiłki Zmierzające do o- 
panowania sytuacji. Nadmierna jed- 
nak frekwencia powinna być bcdź: 
cem dla dyrekcji PDT. Widać prze- 


cież z tego, że sama , Polonia“ nie 
wystarcza. 
Uruchomienie nowych -plscówek 


CE PDT jest sprawą 
aglącą, która powinna być jak naj- 
dbać] zrealizowana. 


Wystawu 

MUZEUM NARODOWE: Pierwsza 0- 
gólnopolska Wystawa Plastyków Amato- 
rów — godz. otwarcia 10—19, oraz zbiory 


Malarstwo polskie. Sztuka zdabni- 
Zbiory Sztuki Starożytnej — ctwarte 
10 — 19. W poniedziałki Muzeum 


stałe: 
cza, 
w godz. 
zamknięte. 
ZWIĄZKI ZAWODOWE (Wybrzeże Gdań 


skie), Wystawa rysunków St. żółtowskie- 
go z trasy W—Z. Otwarta codziennie od | 
8 do 17-ej. 

SARP (Foksal 1). Wystawa: „Miasto, | 
wieś i morze”. 


KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW i NAU- 


KOWCÓW (Królewska 3): Wystawa ma- 
larstwa W. Fangaza i scenografii Begfsza. 
Teatry 

POLSKI (Karasla 2): godz. 13 „Pan in- 
spektor przyszedł”. 

KAMERALNY (Foksal 16: godz. 19 
„Wiosna w. Norwegii. 

PLACÓWKA (Królewska 19: godz. 19 
„Zięć pana Poirier'. 

MAŁY (Marszałkowska 81): godz. 19 
„Wesele Fonsia'. 

ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 8): 
godz. 19.15 „Śmierć Tarełkina“, 

* POWSZECHNY (Zamojskiego 20) godz. 
139 .Okno w lesie". 

NOWY (Puławska 39): godz. 19 „„Zemsta 


nietoperza''. 


mego Grójca w swolsty sposób wyłusz- 


czył mi stary, emerytowany urzędnik ma fau“ 


gistracki, p. Kwieciński. 
— Walka z analfabetyzmem, budzenie 
potrzeb kulturalnych — oczywiście, oczy 


wiście, ale potrzebna nam koniecznie do 
tego tu, w Grójcu jakaś! większa fabry 
ka, jakiś zaklad przemysłowy. 

— Naturalnie, ale co to ma 
czy? 

— To ma do rzeczy, że najpierw żo'ą 
dek, a potem meblowanie glowy. Tu w 
Grójcu mieszka wielu robotników sezo- 
nowych, którzy na wiosnę I w lecie pra 
cują u okolicznych chłopów, u ogrodni- 


do rze- 


ków, w państwowych majątkach i miy 
nach, a w zimie nie mieli do niedawna 
o co rąk zaczepić, a na glodnego — 


żadna nauka. Teraz już się coś ruszyła 
w tej sprawie. 


Spółdzielnia _ owocarsko - warzywn:cza 


projektuje założenie dużej przetwórni 
owoców. Magistrat zaczął remonty do 
mów — poprawią sie więc warunki me 
szkaniowe. T ieszcze jedno — potrzebny 


tu jest koniecznie "jakiś żlobek, bo nie 
ma ani jednego. Młode. niepiśmienns 
matki nie mogą chodzić na kursy diz 
analfabetów, bo dzieciaków nie ma z 
kim zostawić, a Grójec to wdowie mia- 
sto, co czwarta kobieta u nas to wda 
wa wojenna.. Do widzenia pani — 
żegna mnie staruszek i oddala się ulicą 
Radomską. 
ANNA GODLEWSKA 


13): 
godz. 


KLASYCZNY (Mokotowska godz. 


19 
TEATR LETNI (Polna 28): 19.15 
s „Skalmierzanki“, 
WROBELERK 
Kus 8): godz. 
szego“ 

NASZ TEATR (Marszałkowska 81): 
1130 „Wycinanki staropolskie". 
SYRENA (Litewska 3): godz. 1915 „Miecz 
Demokratesa'. 

TEATR LALKI I AKTORA 
„Griwer w krainie Liliputów". 
TEATR DZIECI WARSZAWY (YMCA) 
(Konopniekiej 6): „Opowieść o Chopinie*. 
Soboty goadż. 16.30, niedz. godz. 12. 
Cynk Nr. 2 (Nowogrodzka róg Chału- 
bińskiego). Przedstawienie wiecz. godz 
19.30, w sobotę i niedz. 15.30. 


WARSZAWSKI (Zygmun= 
19.15 „Tylko do pierw- 


godz: 


„Guliwer 


Kina 


ATLA 
walerskie'. 


AN'TIC (Chmielna 333: „Śluby kas» 
godz. 15, 17 21. Zw. Zaw. 19-ta, 
PALLADIUM (Złota 7/9: „Zawieja”, 
godz. 15, 19, 21. Zw. Zaw. 17. 
POLONIA (Marszałkowska 55): 
bars" godz. 15, 19, 21. Zw. Zaw. 17. 
STYLOWY (Marszałkowska 112): „Paga- 
nini". godz. 14.30. 16.45. 21.15. Zw. Zaw. 19, 
AKTUALNOSCI Nr. 1 (Marszałkowska 
112); pocz. codziennie godz. 11 w niedź. ł 
święta 11 i 12 zmiana programu w każdy 


„Dżuls 


piątek 

AKTUALNOSCI Nr 2 (inżynierska 2)! 
pocz. codziennie godz. 13 w niedz. i święs 
ta godz. 11 zmiana programu w każdy 
piątek. 

SYRENA (Inżynierska 2): „Klęska szpile 
ga" godz. 15, 17. 21. Zw. zaw 18. 
TĘCZA (Suzina 4): „Tajemnica wywia= 

godz. 15. 17. 21. Zw. Zaw. JER 

STOLICA (Narbutta): „Siostra lokaja" 
godz. 17, 18. 21. , 

1 MAJ (Podskarbińska 4: »Əstatni Mo- 
DRKANRIOR Codz Ai, 191 21; 


bm. 


(pi atek) usłyszymy 
in. następujące audycje 


W aniu 17 
m. 
Wiadomości: 5.15 
!7.00 19.00 21,00 23.20. 
wszechnica: 20.00. 
11.40 Dla klas młodszych. 12.20 Dla 
wsi. 1250 Przerwa. 15.30 Skrzynka te- 
chniezna. 15.45 Muzyka. 16.15 Kompo- 
zytor Tygodnia: Berlioz. 17.16 Kon- 
cert dla przodowników pracy. 18.20 
„W rytmie tanecznym“. 19.20 Koncert 
z Budapesztu. 20.20 Koncert Symfo- 
niczny. 21.35 Koncert Chopinowski 
ze Strasburga. 24,00 Koniec audycji. 


WARSZAWA II 
oqólnopo!lski od godz. 12.50 


16.39 drg 19.45 
22.00 2300, Wszechnica’ 21.40. 

12.50 Melodie ludowe. 13.20 Skrzyn- 
ka PE K 1330 Muzyka: 14.00 
„Opowieść o Chopinie* Czartkow- 
skiego 14.15 Muzyka polska. 15.25 
Informacje. 15.30 Przerwa. 1650 Mu- 
zyka. 1715 „O jednego kulisa więcej" 

opowiadanie Vaillant - Couturier. 
17.30 Pieśni Debussy'ego. 
zyka rosyjska. 18.45 K. C Z. Z. 
Muzyka. 20.00 Dzbanek“ z oliwkami“ 
— bajka. 20.25 Muzyka taneczna i roz- 
rywkowa. 22.20 Koncert symfoniczny: 
Yehudy Menuhin (skrzypce) płyty. 
28.15 Koniec audycji. 

Polskie Radio zastrzega możliwość 
zamian w programie. 


6.00 7.00 8.00 12.04 


Program 
do 15.80. Wiadomosci: 


=) 


